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POWIAT ŁOSICKI

POWIAT SIEDLECKI

KORONAWIRUS

SPORT

Taki przypadek zdarzył się w ciągu ostatnich dziesięciu lat po raz
drugi. Do SOR szpitala wojewódzkiegow Siedlcach trafił mężczy-
zna, który został ukąszony przez żmiję. Do zdarzenia doszło pod-
czas wiosennych prac na działce w Nowej Dąbrówce niedaleko
Żelkowa. Dzięki szybkiemu dotarciu na SOR i podaniu antytoksy-
ny jadu żmii życie pacjenta nie było zagrożone. STRONA 5

Czym jest fundusz sołecki? To nic innego jak środki wyodrębnio-
ne z budżetu gminy na realizację konkretnych działańw poszcze-
gólnych sołectwach. Nie we wszystkich gminach radni decydują
o przyznaniu środkówdla ich sołectw. STRONA 11

Koronawirus pokrzyżował plany przede wszystkim narzeczo-
nym. Do tego sparaliżował całkowicie branżę ślubną. A odmraża-
nie gospodarki niewiele pomaga.

STRONA 3

Poszukiwania zaginionego 57-letniegoMarka S., mieszkańcaMę-
żenina, zakończyły się tragicznie. Martwymężczyzna został wyło-
wiony z Bugu. Policja sprawdza okoliczności zaginięcia i ustala,
dlaczegomężczyzna znalazł sięwwodzie. STRONA 2

II-ligowcy zostali poddani badaniom. W przypadku Pogoni u kil-
kunastu piłkarzy testy przesiewowe dały wynik pozytywny. Ko-
nieczna była więc druga tura badań (pobranowymazy z dróg od-
dechowych). Po ich analizie okazało się, że wszyscy Pogoniści są
zdrowi imogą trenowaćw grupie. STRONA 23

Ugryzła go żmija. Trafił na SOR

Zostawił ubranie na brzegu...

U nich funduszu nie będzie

Zielone światło dla Pogoni

„Tak” w czasie pandemii

Mirek pracował w jednej z firm
w powiecie siedleckim jako
przedstawiciel handlowy.
Codziennie wyjeżdżał w trasę,
by reklamować produkty swojej
firmy, a często bywało, że roz-
woził również towar. Dowie-
dział się, że jego kierownik trafił
do szpitala z podejrzeniem za-
każenia Covid-19. Chociaż nie
miał objawów zakażenia zrobił
test, który wyszedł pozytywnie.
Zaraził się koronawirusem. Tra-
fił do szpitala. PanMirek na ra-
zie nie zgodził się na ujawnienie
nazwy swojej firmy. Uważa bo-
wiem, że było tamwiele niepra-
widłowości w kwestii procedur
związanych z koronawirusem.
My wiemy gdzie pracował i po-
staramy się je wyjaśnić. Zmieni-
liśmy imię naszego bohatera,
bo obawia się on życia w spo-
łeczności, która dowiedziałaby
się o jego przebytej chorobie.

STRONA 2

Zaraziłem sięwirusem
wswojej firmie
PanMirek wygrał batalię z koronawirusem, jednak denerwuje go, gdy
wyleczonych nazywa się ozdrowieńcami. Opowiada, jak doszło do jego
zarażenia i co przeżywał podczas choroby.
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- W chwili obecnej przepisy zabraniają

organizowania takich wydarzeń jak

kino samochodowe. Nawoływanie do

łamania prawa uważam za

nieodpowiedzialne. Nie wiem, czemu

ma służyć wprowadzanie w błąd

mieszkańców Siedlec - mówi Paweł

Truszkowski, prezes ARMS. strona 6
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POWIAT
ŁOSICKI
Poszukiwania
zaginionego 57-letniego
Marka S., mieszkańca
Mężenina, zakończyły się
tragicznie. Martwy
mężczyzna został
wyłowiony z Bugu.

Policja sprawdza okoliczności
zaginięcia i ustala dlaczego 57-
latek znalazł sięwwodzie. 5ma-
ja przed południem z Bugu
wpowiecie siemiatyckimwydo-
byto z rzeki ciało 57-letniego

mieszkańca gminy Platerów.
Zaginiony w połowie kwietnia
57- letni Marek S. po raz ostatni
był widziany w pobliżu sklepu
wMężeninie. Po zgłoszeniu za-
ginięcia, przez kilka tygodni,
każdego dnia, policjanci łosic-
kiej komendy sprawdzali każdy
sygnał i każdą informację.Wpo-
szukiwaniamężczyznywłączyli
się strażacy ochotnicy z Lipna,
Platerowa, Hruszewa i Mężeni-
na. 22 kwietnia nastąpił prze-
łomwposzukiwaniach.
- Nad brzegiem rzeki Bug,

znaleziono odzież, któramogła
należeć do zaginionego. Prze-
szukano wtedy rozległy teren
nadbużański po obu stronach
rzeki oraz jej koryto i przybrzeż-

ne zarośla - mówi Nina Zanie-
wicz, rzecznik prasowy KPP Ło-
sice. - Ciało mężczyzny zostało
znalezione przy brzegu, na tere-
nie powiatu siemiatyckiego -
dodaje.
Policjanci Komendy Powiato-

wej Policji w Siemiatyczach pod
nadzorem prokuratury wyja-
śniają okoliczności śmierci 57-
letniegoMarka S. Muszą ustalić
dlaczegomężczyzna znalazł się
w wodzie pozostawiając na
brzegu swoje ubranie. W chwili
obecnej nie wiadomo, czy był to
nieszczęśliwy wypadek czy sa-
mobójstwo. Do prowadzonego
postępowania policyjnego dużo
wniesie sekcja zwłok denata.

AW

POWIAT
SIEDLECKI
PanMirek wygrał batalię
z koronawirusem, jednak
denerwuje go gdy
wyleczonych nazywa się
ozdrowieńcami.
Opowiada jak doszło do
jego zarażenia i co
przeżywał podczas
choroby.

Mirek pracował w jednej z firm
w powiecie siedleckim jako
przedstawiciel handlowy.
Codziennie wyjeżdżał w trasę,
by reklamować produkty swo-
jej firmy, a często bywało, że
rozwoził również towar. Za
sprzedane produkty odbierał
w sklepach pieniądze, które po
powrocie z trasy przekazywał
swoim przełożonym. Kilka ty-
godni temu po powrocie z trasy
dowiedział się, że jego kierow-
nik trafił do szpitala z podejrze-
niem zakażenia covid 19. Pan
Mirek zaniepokoił się, bomiał
bezpośredni kontakt ze swoim
szefem. Chociaż nie miał obja-
wów zakażenia zrobił test, któ-
ry wyszedł pozytywnie. Bada-
nie nie pozostawiało złudzeń.
Zaraził się koronawirusem. Tra-
fił do szpitala, bo chociaż nie
miał niepokojących objawów
wskazujących na zakażenie
i chorób towarzyszących, bał
się o swoje życie i zdrowie. A co
z rodziną, z którąmieszkał - za-
dawał sobie pytanie. Gryzł się

tym, bo wiedział, że jeżeli ktoś
z najbliższych zachoruje, to bę-
dzie jegowina.
- Gdy usłyszałem o pozytyw-

nym wyniku świat zawalił się
namoją głowę. Nie życzę niko-
mu tego, co przeżyłem. Pogo-
dziłem się z losem i wiedzia-
łem, że mogę nie przeżyć cho-
roby - opowiada. - Cały czas
podczas pobytu w szpitalu czu-
łem się dobrze. Kaszel, katar
i niewielka gorączka - towszyst-
ko, co mi dokuczało. Miałem
super opiekę. Jestem pełen po-
dziwu dla lekarzy i pielęgnia-

rek, którzy opiekowali sięmną.
Ale tamyśl, co będzie z najbliż-
szymi spędzała mi sen z po-
wiek. Od rodziny pobrano wy-
mazy. Ze łzami w oczach czeka-
łem na wyniki badań najbliż-
szych. Załamałem się psychicz-
ne. Byłomi już wszystko jedno,
co się stanie. I wreszcie nad-
szedł czas prawdy. Wyniki ba-
dań moich najbliższych były
ujemne. - O Boże - pomyślałem
nie zaraziłem nikogo - podkre-
śla. Gdymężczyzna został wypi-
sany ze szpitala usłyszał, że jest
ozdrowieńcem. Chociaż wie, że
jest to potoczne określenie oso-
by, która pokonała chorobę nie
może się z tympogodzić. - Ja zo-
stałemwyleczony lub pokona-
łem chorobę - mówi. - Wkurza
mnie, gdy ktoś o nas mówi
ozdrowieńcy. Nie starałem się
szukać znaczenia tego słowa
w encyklopediach ale dlamnie
brzmi to jakoś upokarzająco
– dodaje.
Pan Mirek na razie nie zgo-

dził się na ujawnienie nazwy
swojej firmy. Uważa bowiem,
że było tamwiele nieprawidło-
wości w kwestii procedur zwią-
zanych z koronawirusem. My
wiemy gdzie pracował i posta-
ramy się wyjaśnić nieprawidło-
wości, które zdaniemmężczy-
znymogły spowodować ewen-
tualne zarażenie innych osób,
z którymimiał kontakt gdy nie
wiedział jeszcze, że jest chory.
Zmieniliśmy imię naszego bo-
hatera, bo obawia się on życia
w społeczności, która dowie-
działaby się o jego przebytej
chorobie. AW

Zaraziłem się wirusem
w swojej firmie

Pozostawił ubranie
na brzegu i utopił się

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 883988678
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA PILAWA
Do pięciu lat więzienia
grozi mężczyźnie, który
będąc pijanym kierował
motocyklem i nie
zatrzymał się do kontroli
drogowej.

Nie posiadał też kasku, a moto-
cykl, którym się poruszał, nie
miał założonych tablic rejestra-
cyjnych i nie był dopuszczony do
ruchu. Teraz za swoje czyny od-
powie przed sądem.
W sobotę funkcjonariusze

z posterunku policji w Pilawie za-
trzymali 40-letniegomieszkańca
gminy Pilawa podejrzewanego
o kierowanie pojazdemw stanie
nietrzeźwości, niezatrzymanie
się do kontroli drogowej oraz po-
pełnieniu szereguwykroczeń.

Podczas patrolowania gminy
pilawscy policjanci zauważyli kie-
rującego motocyklem crosso-
wym bez wymaganego kasku.
Jednoślad był bez tablic rejestra-
cyjnych. Motocyklista na ich wi-
dok gwałtownie przyśpieszył.
Funkcjonariusze postanowili za-
trzymać go do kontroli drogowej.
Mężczyzna jednak nie reagował
nawyraźne sygnały do zatrzyma-
nia i rozpoczął ucieczkę. Motocy-
klista skręcił do pobliskiego lasu,
gdzie porzucił motocykl i zaczął
uciekać pieszo.
Mundurowi natychmiast pod-

jęli pościg zamężczyzną. Po chwi-
li został zatrzymany. Kierującym
okazał się 40-letni mieszkaniec
gminy Pilawa, od któregow trak-
cie rozmowy policjanci wyczuli
intensywny zapach alkoholu.
Przeprowadzone badanie wyka-
zało blisko 1,5 promila w jego or-
ganizmie. OPRAC. KS

redakcja@zyciesiedleckie.pl

Czas na kolejny etap odmrożeń?

Z harmonogramu wynika, że
trzeci etap ma dotyczyć otwar-
cia salonów fryzjerskich i ko-
smetycznych oraz zasad
działania gastronomii. Rząd mo-
że też zezwolić na organizację
wydarzeń sportowych bez
udziału publiczności. Przywróco-
ne mogą zostać zajęcia opiekuń-
cze w klasach 1-3. Jednak
rzecznik prasowy rządu Piotr
Müller zaznacza, że nie jest wy-
kluczona modyfikacja zakresu
kolejnego etapu w oparciu o sy-
tuację epidemiczną.
Na ostatnim, czwartym etapie
rząd zakłada otwarcie salonów
masażu i solariów, siłowni i klu-
bów fitness, a także instytucji
kultury, takich jak kina i teatry.

Pijany namotorzeKoronawirus
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Nikt nie chce brać ślubu w ma-
seczkach i do tego bez tradycyj-
nego wesela. Większość narze-
czonych ślub i wesele planowa-
ła wcześniej, nawet z dwulet-
nim wyprzedzeniem.

- Goście zapraszani byli na
przełomie stycznia i lutego, to
konieczne, aby poznać liczbę
weselników, potwierdzić obec-

ność i dokonać zamówienia.
Wszystko posypało się pod ko-
niec marca, kiedy została wpro-
wadzona narodowa izolacja
i zakaz zgromadzeń. Wiedzieli-
śmy, że ślubu nie odbędzie. Zde-
cydowaliśmy się na przełożenie
uroczystości na grudzień. Teraz
i ta data nie do końca może być
prawdopodobna – mówią mło-
dzi ludzie z okolic Siedlec.

U większości narzeczonych
plany były ambitne, a i atrakcje
zapewnione. Na ślubach i wese-
lach miało pojawić się co naj-
mniej 200 osób. Zamówione
zostały lokale w zajazdach, do-
mach weselnych, remizach i re-
stauracjach. Do tego zespół mu-
zyczny, oprawa fotograficzna,
fotobudka, limuzyna. Niestety,
pandemia pokrzyżowała
wszystkim plany.
Niespodziewanie utknęliśmy w
domach. Nie do końca jest pew-
ne czy tradycyjne wesela wrócą
na jesieni, a później.

Są jednak wyjątki, znaleźli się
narzeczeni, którzy zdecydowali
się powiedzieć sobie sakramen-
talne “tak” w tym trudnym pan-

demicznym czasie. Zgodnie
z przepisami wprowadzonymi
w związku z epidemią korona-
wirusa, śluby w Polsce mogą się
odbywać, ale z ograniczoną licz-
bą gości. Do kościoła na uroczy-
stość może wejść jedna osoba
na 15 metrów, w dużych świąty-
niach to nawet i kilkadziesiąt
osób. Inaczej wygląda sytuacja

ze ślubami cywilnymi, bo nie
wszędzie się odbywają. Wpro-
wadzono jednak środki ostroż-
ności - młoda para musi być
w maseczkach i... zachować dy-
stans. W sali ślubów mogą być
obecni jedynie nowożeńcy oraz
świadkowie. Jeżeli komuś takie
warunki zawarcia związku mał-
żeńskiego nie odpowiadają, mo-
że przełożyć termin ślubu.
Urzędnicy proponują zmianę
terminu, najczęściej w drugiej
połowie tego roku.

- Mieliśmy się pobrać pod ko-
niec maja. Wszystko było dopię-
te, goście dawno zaproszeni, ale
w trosce o zdrowie swoich bli-
skich i przyjaciół decyzja mogła
być tylko jedna. Ślub będzie, ale
za rok. Suknia poczeka, a my je-
żeli pisane jest nam być razem
wytrzymamy – podkreśla przy-
szła panna młoda z Węgrowa.

Są i tacy, którzy „tak” już so-
bie powiedzieli, jednocześnie na
wesele zapraszają za rok.

Wesela traktowane są jak im-
prezy masowe, chociaż rząd
rozważa, czy od czerwca nie po-
zwolić na organizowanie wesel

do 50 osób. Jednak u większości
nowożeńców takie kameralne
spotkanie nie wchodzi w grę.
Stanowi tylko cząstkę normal-
ności. Dlatego nie możemy spo-
dziewać się rewolucyjnych de-
cyzji. Dystans społeczny oraz za-
krywanie nosa i ust muszą być
zachowane. To samo dotyczy
ilości osób. Poza tym nie każde-
mu odpowiadałoby jedzenie,
picie i tańczenie w maseczkach.
Byłoby to utrudnione, wręcz
niemożliwe.

Jak sobie radzą w tej kwestii
inne kraje? Na przykład w Cze-
chach ślub można wziąć bez
maseczek, a co za tym idzie
młodzi nie muszą zachowywać
odległości dwóch metrów. Jed-
nak w ceremonii może uczest-
niczyć do 10 osób. Więcej bę-
dzie mogło uczestniczyć w ce-
remonii po 8 czerwca.

W większości krajów branża
ślubna liczy straty. A te idą
w miliony euro.

Wielu firmom działającym
grozi bankructwo. Kryzys doty-
ka także właścicieli domów we-
selnych i restauracji, fotogra-
fów, kwiaciarzy czy muzyków.

W sprawie organizacji wesel
w czasie epidemii koronawiru-
sa nie ma żadnego oficjalnego
stanowiska kościoła. Wiadomo,
że taka możliwość istnieje, ale
nieoficjalnie wiadomo, że na-
rzeczeni je przekładają. Wszyscy
liczą na poprawę stanu epide-

micznego w kraju.
- Zdecydowaliśmy się na prze-

łożenie wesela na listopad - mó-
wi Adam z Siedlec, który miał
powiedzieć sakramentalne
„tak” na początku maja. - Orga-
nizacja wesela w okrojonej for-
mie nie wchodzi w grę. Na ter-
min listopadowy mieliśmy kon-
kurencję w postaci innej pary,
jednak mieliśmy pierwszeń-
stwo z powodu wcześniejszego
terminu.

Na przełożenie ślubu i wesela
nie zdecydowali się Ania i Łu-
kasz spod Mińska Mazowieckie-
go. - Z bólem serca informowa-
łam bliskie osoby o naszej decy-
zji. Ograniczenia wprowadzone
z powodu pandemii sprawiły,
że będziemy przeżywać nasz
wyjątkowy dzień jedynie w gro-
nie rodziny, i to najbliższej. Po
drodze do ślubu spotkało nas
mnóstwo nieprzyjemności
i nerwów - od ustaleń z właści-
cielem sali po zmianę warun-
ków umów z fotografem... Już
wiem, że nie tak wyobrażałam
sobie mój wymarzony dzień -
przyznaje Ania.

Kolejne etapy odmrożeń po-
mogą w organizacji godnych
ślubów i wesel. Pytanie tylko,
czy nawet w późniejszych mie-
siącach 2020 roku wszyscy za-
proszeni goście stawią się na
imprezie innej niż wszystkie...

LK/KS

Sakramentalne „tak”
w czasie pandemii

Tragiczny wypadek w Wólce
Nosowskiej
POWIAT ŁOSICKI
Kierujący Toyotą Avensis 22-letnimężczyzna na łuku
drogi stracił panowanie nad samochodem. Zjechał do ro-
wu i uderzył w drzewo. Namiejscu zginął jego 23-letni
kolega.
Sprawca wypadku w stanie ciężkim został przetransporto-
wany do szpitala śmigłowcem Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego. Do wypadku doszło w niedzielę 10 maja około
godziny 9.00 rano w miejscowości Wólka Nosowska na
drodze wojewódzkiej nr 698 Janów Podlaski - Łosice. Kieru-
jący toyotą 22-letni mieszkaniec powiatu bialskiego na łu-
ku drogi stracił panowanie nad autem. Samochód z dużą
siłą uderzył w przydrożne drzewo. Na miejscu zginął 23-let-
ni pasażer toyoty, mimo długiej reanimacji prowadzonej
przez służby medyczne. Kierujący samochodem z licznymi
obrażeniami śmigłowcem LPR trafił do szpitala. Lekarze
walczą o życie i zdrowie kierującego autem.
Według wstępnych ustaleń policji wynika, że do wypadku
doszło prawdopodobnie w wyniku brawurowej jazdy 22-
latka. Okoliczności zdarzenia wyjaśniane są pod nadzorem
prokuratora. Od sprawcy wypadku pobrano krew na za-
wartość alkoholu lub innych substancji psychotropowych.

AW

TEMAT NUMERU
Koronawirus pokrzyżował plany przede wszystkim narzeczonym. Do
tego sparaliżował całkowicie branżę ślubną. A odmrażanie gospodarki
niewiele pomaga.
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Wójt Gminy Siedlce
Henryk Brodowski

Po przeanalizowaniu sytuacji w gminie Siedlce, 
podczas spotkania z dyrektorami oraz po 

podstawy programowej w domu w czasie epidemii gmina Siedlce 
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Dzięki wsparciu
samorządu
województwa
mazowieckiego na
terenie całego
województwa pojawi
się 31 nowych stacji
meteorologicznych,
które pomogą
w ustaleniu skali suszy
rolniczej.

Mierniki pomogą rolnikom
udokumentować poziom suszy.
Samorząd Mazowsza przezna-
czył na ten cel 1,5 mln zł. Dzięki
realizacji programuw każdym
powiecie zamontowana może
zostać jedna stacja meteorolo-
giczna. Tego typu urządzenia
umożliwią rolnikomwiarygod-
ne udokumentowanie wpływu
brakuwody na drastyczny spa-
dek plonów. Ponadto będą słu-
żyć do ostrzegania przez zagro-
żeniami atmosferycznymi, co
wpłynie nawiększe bezpieczeń-
stwomieszkańców regionu.
Zmiany klimatyczne w kraju

stają się coraz bardziej odczu-
walne. Coraz częściej borykamy
się zmałymi opadami bądź ich
brakiem, co skutkuje suszą
i przyczynia się do obniżenia
plonów, spadku poziomuwód
gruntowych, a nawet zaniku
wody w istniejących zbiorni-
kach. W naszymwojewództwie
sytuację utrudnia fakt, że zloka-
lizowanych jest tu niewiele sta-

cjimeteorologicznych, które po-
mogłyby w ustaleniu skali tego
zjawiska. Dlatego wsparcie sa-
morządów lokalnych w zaku-
pie takich stacji oraz współpra-
ca z instytutemmeteorologicz-
nym w Puławach są bardzo
ważne. W ramach programu
powiatymogą liczyć na finanso-
we wsparcie samorządu woje-
wództwamazowieckiego w za-
kupie 31 stacji automatycznych
wraz z wykonaniem ogródków
meteorologicznych.
Monitoringiem suszy rolni-

czej zajmuje się Instytut Upra-
wy Nawożenia i Gleboznawstwa
- Państwowy Instytut Badawczy
w Puławach (IUNG). Obecnie na
terenieMazowsza posiada jedy-
nie 6 stacji meteorologicznych
zbierających dane doyczące su-
szy. Niestety powoduje to, że
punkty pomiarowe są bardzo
oddalone odmiejsc objętych su-
szą. Imwiększe oddalenie, tym
mniejsza dokładność danych
meteorologicznych, ponieważ
dane dla terenu objętego suszą
nie sąmierzone, a wyliczane na
podstawie np. wiadomości uzy-
skanych w miejscach oddalo-
nych nawet o 70 km. Takie roz-
mieszczenie sprawia, że pozy-
skane w ten sposób informacje
nie odpowiadają faktycznej sy-
tuacji meteorologicznej w ob-
szarze, którego dotyczą.

Mała retencja
Wwalce z suszą i jej skutka-

mi samorządMazowsza wspie-

ra również samorządy gminne.
W tym rokuw ramach inwesty-
cji w tzw. małą retencję zreali-
zowanych zostanie 7 nowych
zadań. Będą one dotyczyły bu-
dowy i renowacji zbiorników
wodnych na tereniemazowiec-
kich gmin. W sumie na ten cel
przeznaczono ponad 2,2mln zł
z budżetuwojewództwa.

Gospodarka Mazowsza
w głównej mierze opiera się na
rolnictwie, które jest ściśle za-
leżne od warunków pogodo-
wych. Niestety większość gleb
w województwie cechuje niski
stopień retencji naturalnej
gruntów, co sprawia, że są bar-
dziej podatne na suszę. Dlatego
tak istotne jest inwestowanie
w budowanie zbiornikówmałej
retencji. Dzięki temu nie tylko
zwiększamy zasoby wodne
i gromadzimywodę, któramo-
że być wykorzystywana wła-
śnie np. w okresach suszy, ale
teżwspomagamy rozwój środo-
wiska naturalnego – powiedzia-
ła członek zarządu wojewódz-
twamazowieckiego Janina Ewa
Orzełowska.

Aktywizacja seniorów
Czas pandemii zablokował

wiele inicjatyw, w których brali-
by udział starsimieszkańcywo-
jewództwa.
Mimo to Mazowieckie Cen-

trumPolityki Społecznej wybra-
ło w konkursie ponad 40 orga-
nizacji, które wesprą działania
tworzone dla seniorów. Aż 10

z nich to organizacje z subregio-
nu siedleckiego. Zarząd woje-
wództwa zatwierdził dofinanso-
wanie na różnego typu działa-
nia - m.in. inicjowanie rad se-
niorów czy powstanie interak-
tywnej mapy dobrych praktyk.
Od prawie dwóch miesięcy

nie są możliwe spotkania klu-
bów seniora, zajęcia w ramach
uniwersytetów trzeciego wieku
ani inne aktywności wśród
osób starszych. Ze względu na
komplikacje przy zachorowa-
niach na COVID-19 seniorzy po-
winni pozostawać w domach
i jak najwięcej korzystać z po-
mocy innych osób. W tym cza-
sie ci, którzy korzystają z inter-
netu, mieli okazję korzystać
z różnych podpowiedzi - rów-
nież tych proponowanych przez
MCPS: jak spędzać wolny czas,
jak w domu zadbać o formę czy
gdzie szukać pomocy przy ro-
bieniu zakupów lub wypisaniu
leków. Seniorzy pozostają w do-
mach, ale organizacje pracujące
na ich rzecz muszą być przygo-
towane na moment, gdy co-
dzienne życie starszych osób
wróci do dawnego rytmu. Dla-
tego MCPS zorganizowało
otwarty konkurs ofert. Wybra-
no w nim organizacje pozarzą-
dowe, które jeszcze w tym roku
zrealizują wiele projektów spro-
filowanych na seniorów.
- Część środków przeznaczo-

nych jest na rozwój lub powsta-
wanie rad seniorów. To bardzo
ważne inicjatywy, bo to nie tyl-

ko okazja do spotkań, do aktyw-
ności osób biorących w niej
udział, ale przede wszystkim
podpowiedź ze strony senio-
rów, jak samorządy i inne orga-
nymają pracować, by seniorzy
byli pełnoprawnymi członkami
naszej społeczności - podkre-
śla Elżbieta Lanc, członek zarzą-
duwojewództwamazowieckie-
go.

Organizacje mogły ubiegać
się o dotację na działania na
rzecz osób starszychw zakresie
zwiększania samodzielności
i przeciwdziałania zagrożeniu
marginalizacją społeczną, na
partycypację osób starszych
w życiu społecznym (czyli np.
działanie nowych rad seniorów
oraz rozwijanie kompetencji już
istniejących), na stymulowanie
aktywności społecznej i eduka-
cyjnej seniorów w ramach
ścieżki edukacyjnej w trzeci
wiek oraz na stworzenie inte-
raktywnej mapy dobrych prak-
tyk i miejsc przyjaznych senio-
rom.
W sumie dofinansowanie

otrzymało 41 organizacji. Naj-
większa część, bo aż 1,6 mln zł
przeznaczona została na różne-
go typu działania dotyczące
zwiększania samodzielności
osób starszych i przeciwdziała-
nia zagrożeniu marginalizacją
społeczną. Dotacja trafi
do 38 organizacji oferujących
różnego typu zajęcia, aktywno-
ści oraz wsparcie dla senio-
rów. Aż 10 z nich to organizacje

z subregionu siedleckiego.
Ponad 46 tys. zł otrzyma Fun-

dacja Pozytyw z Łosic na realiza-
cję projektu „Happy Se-
nior”, Stowarzyszenie Na Rzecz
Inicjatyw Społecznych „Per-
spektywa” z MińskaMazowiec-
kiego - 20,7 tys. zł trzecią edycję
na Mińską Akademię Seniora
„Aktywni55+”, Stowarzyszenie
Społeczny Instytut Rozwo-
ju (Repki, pow. sokołowski) - po-
nad 49 tys. zł na drugą edycję
projektu „Chcemy chcieć,może-
mymóc”, Węgrowskie Koło Ligi
Kobiet Polskich - 48,5 tys. zł na
projekt „Aktywny Senior z pa-
sją”, Fundacja Aktywny Czło-
wiek z Siedlec - 34,8 tys. zł na
kolejną edycję „Super Senior
III”, Stowarzyszenie Seniorów
Gminy Stoczek „POGODNI” -
30,8 tys. zł na projekt „Twórczy
Senior - aktywizacja społeczna
środowiska senioralnego na te-
renie gminy Stoczek”, Polski
Związek Głuchych Koło Tereno-
we w Siedlcach - 48,5 tys. zł na
projekt „Aktywność społeczna
wmiędzypokoleniowym klubie
niesłyszących seniorów”, Sto-
warzyszenie „Radość Trzeciego
Wieku” z Mińska Mazowieckie-
go - 40 tys. zł na projekt „Aktyw-
ny senior - zdrowy senior”, a Lo-
kalna Grupa Działania Ziemi
Siedleckiej - ponad 39 tys. zł na
projekt „Aktywni Seniorzy Zie-
mi Siedleckiej”.

Działania pomocowe na Mazowszu

GMINA
SIEDLCE
Niewiele gmin
zdecydowało się na
otwarcie żłobków
i przedszkoli. Ten krok
zrobiły władze gminy
Siedlce.

Wójt Henryk Brodowski posta-
nowił, że to rodzice będą decy-
dowali o tym czym posyłać
swoje dzieci do placówek oświa-
towych. Jak pierwsze zostały
otwarte przedszkola w Goli-
cach, Iganiach, Pruszynie, Stoc-
ku Lackim i Żelkowie.
Wójt Brodowski podkreślił, że

w przedszkolu, które zostało
otwarte musi być minimum
pięcioro dzieci. Nie oznacza to,
że rodzice muszą korzystać
z usług placówki, wybór należy
do nich. Każdy rodzic przed wy-
słaniem dziecka do przedszkola
podpisuje oświadczenie. Wcze-
śniej wójt gminy spotkał się
z dyrektorami i poznał warunki
sanitarne placówek. Wdrożone

zostały również wytyczne doty-
czące zachowań, organizacji
i dezynfekcji pomieszczeń. Nie
może dochodzić do kontaktu
rodziców z personelem placów-
ki. Dziecko jest ubierane i wy-
prowadzane przed budynek
skąd odbierają je opiekunowie.
Pomieszczenia co pewien

czas są wietrzone, wtedy dzieci
przebywają w innych pokojach.
Dezynfekowane są zabawki
i meble. Utworzono po jednej
grupie, w każdej od 10 do 12
dzieci.
Od 6maja działa także gmin-

ny żłobek w Chodowie. Na po-
czątek było w nim siedmioro
maluchów. Placówka i personel
są dobrze przygotowani i zabez-
pieczeni podwzględem sanitar-
nym. Opiekunki, których jest
cztery posiadają przyłbice, ma-
seczki i fartuchy. Na bieżąco sa-
le są wietrzone i dezynfekowa-
ne. Brakuje jedynie pluszowych
zabawek, które zostały usunię-
te. Zrozumiałe jest, że do bu-
dynku nie mogą wejść rodzice,
odbiera je opiekunka. Żłobek
jest otwarty od godz. 8 do 15, po
odebraniu dzieci przechodzi go-
dzinną dezynfekcję. LK

Ugryzła go żmija. Trafił na SOR W gminie opieka
zapewniona

POWIAT
SIEDLECKI
Taki przypadek zdarzył
się w ciągu ostatnich
dziesięciu lat po raz
drugi. Do SOR szpitala
wojewódzkiego
w Siedlcach trafił
mężczyzna, który został
ukąszony przez żmiję.

Do zdarzenia doszło podczas
wiosennych prac na działce
w Nowej Dąbrówce niedaleko
Żelkowa. Dzięki szybkiemu do-
tarciu na SOR i podaniu anty-
toksyny jadu żmii życie pacjen-
ta nie było zagrożone. Szpital
wojewódzki jako jeden z nielicz-
nychma na stanie tę surowicę.
W najbliższej okolicy posiada go
jedynie szpital w Białej Podla-
skiej. Podanie specyfiku jest ko-
nieczne ze względu na fakt, że
ukąszenie przez żmijęmoże być
śmiertelne.
Wmomencie ukąszenia wy-

stępuje ból, pojawia się zaczer-
wienienie, obrzęk,mogąwystą-
pić zaburzenia rytmu serca.
Szczególnie jest to groźne dla
dzieci, osób starszych, chorych
z niewydolnością oddechową,
problemami krążeniowymi
i sercowymi. Pojawić się mogą
objawy wstrząsu anafilaktycz-
nego.
Żmiję najczęściej można spo-

tkać na obrzeżach lasów, pod-
mokłych łąkach, polanach le-
śnych. Lubi siedliska o chłod-
nymmikroklimacie. Jej długość
to około 90 cm, waga do 0,170

kg. Ma grzbiet o zabarwieniu
brązowym, srebrzystoszarym,
żółtawym, oliwkowozielonym,
niebieskoszarym, pomarańczo-
wym, czerwonobrązowym lub
miedzianoczerwonym. Na
grzbiecie ciemniejszy od barwy
podstawowej zygzak, tzw.
„wstęga kainowa”. Zygzak nie
zawsze jest widoczny. Żmijama
pionowe źrenice, płaską głowę,
wyraźnie oddzieloną od reszty
ciała. Ciało zwęża się w kierun-
ku głowy, głównympokarmem
żmij sąmałe ssaki owadożerne
(ryjówki, krety) oraz gryzo-
nie (myszowate, nornikowate).
Poluje także na żaby, jaszczurki,
pisklęta ptaków oraz owady.
Młode odżywiają się głównie

owadami, ślimakami, dżdżow-
nicami oraz młodymi płazami
i jaszczurkami. Prowadzi dzien-
ny tryb życia. Chętnie przebywa
pod kamieniami, krzewami lub
wśród korzeni drzew. Żmi-
jarzadko kąsa człowieka, najczę-
ściej ucieka przed napastni-
kiem, atakuje w sytuacji, gdy
jest osaczona. Najpierw jednak
zazwyczaj głośno syczy, stosun-
kowo rzadko kąsa. Jad żmii zyg-
zakowatej jestmieszaniną kilku
toksyn o różnorakim działaniu:
uszkadzającymukład nerwowy,
powodującym martwicę tka-
nek, zmniejszającym krzepli-
wość krwi, zmiany rytmu pra-
cy serca. Po ukąszeniu na skó-
rze poszkodowanego pozostają

dwie charakterystyczne ranki.
Nie stanowi śmiertelnego za-
grożenia dla zdrowego dorosłe-
go człowieka. W Polsce wystę-
puje na całym obszarze w kilku
odmianach, z których najbar-
dziej charakterystyczne są: ja-
sna (szara lub rudobrązowa
z czarnym zygzakiem wzdłuż
całego grzbietu) i czarna. Żmija
zygzakowata podlega w Pol-
sce częściowej ochronie gatun-
kowej.
Występuje w lasach Nadle-

śnictwa Siedlce. Największe
prawdopodobieństwo jej spo-
tkania to tereny gmin Kotuń
i Skórzec. LK
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Cenowe szaleństwo trwa
Choć drożyzna z początku pandemii koronawirusa nieco
ustąpiła, to ceny niektórych podstawowych produktów
w każdym gospodarstwie domowymposzły w górę. Cho-
dzim.in. o chleb i cukier.

Gdy dwa miesiące temu ujawniono pierwsze przypadki korona-
wirusa i rząd wprowadził pierwsze obostrzenia, mieliśmy do czy-
nienia ze swoistą paniką, która zaowocowała zakupowym szałem.
Polacy zaopatrywali się w makaron, ryż, kaszę, mąkę, konserwy
i wiele innych produktów z odległą datą ważności, które miały po-
zwolić im przetrwać nadchodzący trudny czas. Nie trzeba było dłu-
go czekać na wzrost cen. „Fakt” sprawdził jak sytuacja wygląda po
dwóch miesiącach. Dziennikarze tabloidu dokonali zakupów
w osiedlowym sklepie, popularnym dyskoncie i sieciówce.

Okazuje się, że drożyzna nieco ustąpiła, bo cena koszyka zaku-
powego spadła o 2 zł. Cena niektórych produktów poszła jednak
w górę, wśród nich znalazły się te podstawowe, których nie może
zabraknąć w każdym domu jak chleb (wzrost o blisko 15 proc.) czy
cukier (wzrost o 7,6 proc.). Wyraźny wzrost – jak podaje „Fakt”
– widać na przykładzie owoców i warzyw. Cena marchewki wzro-
sła średnio aż o 41,3 proc., zaś jabłka zdrożały aż o 38,6 proc. Z ko-
lei o 10,6 proc. zapłacimy więcej za ziemniaki.

Money.pl zwraca w tym kontekście uwagę na wzrost cen wa-
rzyw sezonowych, wskazując np. bób, który może stać się symbo-
lem trudnej sytuacji w rolnictwie, tak jak w ubiegłym roku symbo-
lem suszy była cena pietruszki. OPRAC. KU

W20mazowieckich
szpitalach zostały
zainstalowane
urządzenia do
bezdotykowego
mierzenia temperatury.
Urządzenia zakupił
samorząd
województwa dzięki
wsparciu UE. Koszt
wszystkich systemów
to 1,7 mln zł.

Urządzenia są bezdotykowe, do-
kładne, a przede wszystkim bez-
pieczne. Stosunkowo proste
rozwiązanie pozwoli szybko
i precyzyjnie zbadać temperatu-
rę wszystkim osobom wchodzą-
cym do placówki. W przypadku
namierzenia osoby z podwyż-
szoną temperaturą, personel
będzie mógł podjąć natychmia-
stowe działania.

Przesiewowe badania tempe-
ratury, przy wykorzystaniu sys-
temu, będą robione przed wej-
ściem do placówek medycz-
nych. Najważniejszą zaletą za-
kupionych systemów jest szyb-
kie i bardzo dokładne mierzenie
temperatury (+/- 0,3) wielu oso-
bom równocześnie. Badanie
jest bezpieczne i efektywne i co
ważne - możliwe np. przez ma-
seczki. System wyposażony jest
w najnowszy model kamery
termowizyjnej. Wbudowany al-
gorytm AI pozwala na badanie
osób znajdujących się w odle-

głości do 3 m od kamery. Połą-
czenie z serwerem, wyposażo-
nym w inteligentne algorytmy
AI, pozwala właściwie ustalić
punkt pomiaru (rozpoznanie
twarzy).

- Urządzenia montowane są
przy głównym wejściu do szpi-
tala i do poradni specjalistycz-
nych w taki sposób, aby miało
w swoim zasięgu absolutnie
wszystkich wchodzących. Do tej
pory pomiar ciepłoty pacjen-
tom mierzono ręcznie, co anga-
żowało wiele osób. Pomagali
przy tym studenci. To urządze-
nie pozwoli nam kontrolować
sytuację bez angażowania per-
sonelu. Koszt jednego systemu
do bezdotykowego mierzenia
temperatury to blisko 90 tys. zł.

W Siedlcach takie udogodnie-
nia wprowadzono w Samodziel-
nym Publicznym Zespole Zakła-
dów Opieki Zdrowotnej i Mazo-
wieckim Szpitalu Wojewódzkim
im. św. Jana Pawła II.

Projekt pod nazwą „Zakup
niezbędnego sprzętu oraz ada-
ptacja pomieszczeń w związku
z pojawieniem się koronawiru-
sa SARS-CoV-2 na terenie woje-
wództwa mazowieckiego” jest
realizowany przez Samorząd
Województwa Mazowieckiego.
Całkowita wartość wynosi 150
mln zł, z tego 124,9 mln zł po-
chodzi z funduszy europejskich
z RPO Województwa Mazowiec-
kiego 2014-2020. Mazowsze ja-
ko pierwsze województwo
w kraju uruchomiło środki unij-
ne na ten cel. LK

Stan wyjątkowy nie może
trwać w nieskończoność

Temperatura
mierzona bez dotyku

WYWIAD
TYGODNIA
Z prezesem Agencji
RozwojuMiasta Siedlce,
Pawłem Truszkowskim.

Czy przymusowa przerwa spo-
wodowana wirusem odbiła się
na finansach Agencji Rozwoju
Miasta?

Odbiła się i to bardzo. Głów-
nym polem działalności Agencji
jest udostępnianie obiektów
sportowo-rekreacyjnych miesz-
kańcom Siedlec i okolic. Z uwagi
na wprowadzone obostrzenia
byliśmy zmuszeni do zawiesze-
nia działalności. Nie tylko nie
osiągamy przychodów z działal-
ności tych obiektów, konieczne
jest ponoszenie kosztów ich
utrzymania w stanie gotowości.
Nie możemy pozwolić, co oczy-
wiste, by obiekty te zostały pozo-
stawione same sobie. Są progra-
my pomocowe, ale nie pokryją
one i tak strat jakie poniosła
Agencja. Jest to tym bardziej
przykre, że ubiegły rok Agencja
zakończyła zmniejszając koszty
funkcjonowania o blisko 1,2 mi-
liona złotych – przy zwiększo-
nym zakresie działalności, bo
liczba imprez była większa niż
rok wcześniej. Przy czym, co waż-
ne, imprezy te były organizowa-
ne w takim samym rozmiarze,
ale za mniejsze pieniądze. Począ-
tek tego roku też był bardzo obie-
cujący, gdyż znacząco wzrosły
przychody z naszej działalności.
Takie wyniki pozwalały na przy-
jęcie ambitnych planów, jak cho-
ciażby wymiana oświetlenia
obiektów na energooszczędne.
Niestety, życie zmusza nas do
drastycznej rewizji tych planów.
W chwili obecnej najważniej-
szym celem jest utrzymanie
miejsc pracy pracowników Agen-
cji oraz utrzymanie stanu obiek-
tów.

Czy osoby korzystające z do-
brodziejstw ARMS mogą spo-
dziewać się wzrostu cen za usłu-
gi?

W obecnej sytuacji nie można
tego niestety wykluczyć. Chociaż
zaznaczam, że będzie to ewentu-
alnie ostateczność. Im szybciej
będzie możliwe uruchomienie
wszystkich obiektów, tym skutki
zamknięcia będą mniej odczu-
walne dla wszystkich.

Na szczęście powoli wracamy
do normalności, więc jest na-
dzieja, że i siedleckie obiekty
treningowe znowu zaczną żyć.

Stan wyjątkowy nie może
trwać w nieskończoność. Nie tyl-
ko w ARMS czekamy na jasne
i konkretne zasady przywracania
normalności w sporcie. Ważne
jest, by mieć jasny i czytelny
przekaz w tym zakresie, bo bez
tego niemożliwe jest jakiekol-
wiek planowanie działalności.
Sport to nie tylko ważny element
życia człowieka, ale też nie mniej
ważna gałąź gospodarki.

Czywmarcu i kwietniu udało
się zrobić prace konserwacyjne,
które zwykle były przewidziane
na miesiące wolne od rozgry-
wek - czerwiec i lipiec?

Stan epidemii wymusił za-
mknięcie obiektów Agencji dla

korzystających, ale nie zwolnił
nas z obowiązku dbałości o te
obiekty. Pracujemy w okrojo-
nym składzie a pamiętajmy, że
zadań Agencja ma więcej. Mimo
to, pracownicy realizują harmo-
nogramy przygotowań i dokła-
dają wszelkich starań, żeby
obiekty były przygotowane najle-
piej jak to jest w tej sytuacji moż-
liwe. Należy im się szacunek
i uznanie za ich ciężką pracę
w tych bardzo trudnych okolicz-
nościach.

Co z Biegiem Siedleckiego Jac-
ka?

Tegoroczna edycja Biegu Sie-
dleckiego Jacka została zaplano-
wana na 29-30 sierpnia. Mamy
więc jeszcze dużo czasu, a sytu-
acja w kraju jest tak dynamiczna,
że trudno cokolwiek przewidzieć
ze stuprocentową pewnością.
Niemniej przygotowania do bie-
gu kontynuujemy w takim za-
kresie, na jaki pozwala rzeczywi-
stość. Jeśli tylko warunki będą te-
mu sprzyjały, jeśli będziemy mie-
li pewność co do bezpieczeństwa
pracowników Agencji jak i za-
wodników, zrobimy wszystko,
by bieg się odbył. Ale tylko pod
takim warunkiem.

Co z innymi imprezami, od
których roiło się w okresie wa-
kacji?

Sytuacja jest podobna jak
w przypadku Biegu Siedleckiego
Jacka. Z pewnością część z tych
imprez nie będzie mogła się od-
być. Wszystko zależy od sytuacji
sanitarnej w kraju. Jak do tej po-
ry „odmrażanie” sportu jest
przeprowadzane ostrożnie, co
jest naturalne. Wydarzenia spor-
towe cieszą się dużym zaintere-
sowaniem i to przesądza o tym,
że kwestie bezpieczeństwa są
priorytetem, od którego nie mo-
że być odstępstw.

Czy jest pan w kontakcie
z działaczami Pogoni, którzy,
wedle informacji płynących
z futbolowej centrali,mają roze-
grać pierwszy domowymecz po
pandemii już w czerwcu? Co na-
leży zrobić, żeby stadion był od-
powiednio zabezpieczony?

Tak, jestem w stałym kontak-
cie. Jesteśmy po wstępnych usta-
leniach co do trybu, w jakim za-
wodnicy będą wracać do trenin-

gów. Na początku będą się odby-
wać, co zrozumiałe, w innym
systemie niż dotychczas. Wynika
to z konieczności zachowania re-
żimu sanitarnego. Z tego co wia-
domo na chwilę obecną, mecze
odbędą się bez udziału publicz-
ności, przy mocno okrojonej ob-
słudze. Po meczu wszystkie po-
mieszczenia, z których korzystali
pracownicy Agencji, zawodnicy
i ich sztaby będą musiały być
zdezynfekowane. Liczę też na po-
ważne podejście przez zawodni-
ków do wymogów sanitarnych
nakazanych przez Sanepid,
PZPN, jak i zdrowy rozsądek.

Wśród obiektów, które są na-
dal zamknięte jest Skateplaza,
dlaczego?

Obowiązujące przepisy nakła-
dają na zarządców obiektów
sportowych pewne wymogi sani-
tarne, od których nie ma od-
stępstw. Niestety, w tej chwili
w odniesieniu do skateplazy nie
jesteśmy w stanie zapewnić tego
reżimu sanitarnego. Bezpieczeń-
stwo użytkowników jest najważ-
niejsze, więc jeszcze przez jakiś
czas skateplaza musi być za-
mknięta. Mam nadzieję, że spo-
tka się to ze zrozumieniem.

Wprzestrzeni publicznej po-
jawił się pomysł zorganizowa-
nia kina samochodowego. Czy
takie wydarzenie będzie miało
miejscew Siedlcach?

Szkoda, że autor tego pomysłu
nie był uprzejmy zapoznać się
z obowiązującym prawem.
W chwili obecnej przepisy zabra-
niają organizowania takich wy-
darzeń. Nawoływanie do łama-
nia prawa uważam za nieodpo-
wiedzialne. Nie wiem, czemu ma
służyć wprowadzanie w błąd
mieszkańców Siedlec. To igranie
z ich zdrowiem tylko po to, by za-
istnieć medialnie. Dla mnie bez-
pieczeństwo uczestników wyda-
rzeń organizowanych przez
Agencję jest i będzie najważniej-
sze.

Czy, w tych nadzwyczajnych
okolicznościach, może pan po-
kusić się o małe podsumowa-
nie, jakie były sukcesy, a jakie
porażki ostatnich kilkunastu
miesięcy?

Najważniejszym sukcesem
jest niewątpliwie utrzymanie,

mimo zawieszenia działalności
z uwagi na epidemię, stanu za-
trudnienia. Ważne jest bowiem,
by pracownicy mieli pewność
swoich miejsc pracy. Troska
o pracowników, moim zdaniem,
powinna się bowiem przejawiać
w czynach, a nie samych sło-
wach. Na pewno sukcesem jest
wygospodarowanie środków na
podniesienie zarobków pracow-
ników Agencji tych, którzy do tej
pory zarabiali nieproporcjonal-
nie nisko w stosunku do pracy
jaką wkładają. Mam na myśli
konserwatorów czy pracowni-
ków zaplecza sportowego. Ich
praca jest często niestety niedo-
ceniana, a wręcz są osoby wypo-
wiadające się o niej z – co naj-
mniej – lekceważeniem. Wielu
mieszkańców przez szereg lat do-
świadczało nie najlepszej jakości
usług związanych z utrzyma-
niem czystości na ulicach. I to
dzięki ciężkiej pracy pracowni-
ków Agencji, którzy są zauważal-
ni na mieście, sytuacja zaczyna
się zmieniać na lepsze. Apeluję
raz jeszcze do wszystkich o sza-
cunek dla tych osób, bo pracują
ciężko dla wszystkich siedlczan.

Ubiegły rok, jak już wspomi-
nałem, przyniósł ograniczenie
kosztów działalności ARMS o bli-
sko 1,2 miliona złotych. Nie ogra-
niczaliśmy zasięgu działalności.
Udało się urealnić koszt organi-
zowanych imprez. Początek roku
2020 też napawał optymistycz-
nie. Porównując styczeń tego ro-
ku do stycznia w roku 2019 przy-
chód Agencji wzrósł o kilkaset ty-
sięcy złotych. Plan na ten rok za-
kładał między innymi wymianę
oświetlenia obiektów sporto-
wych na energooszczędne. Nie-
stety, epidemia boleśnie zweryfi-
kowała te zamierzenia.

Czy wierzy pan, że sezon
2020-21 ruszy normalnie? Czy
może na normalność, czyli
sport z kibicami, trzeba będzie
poczekać dłużej niż do wrze-
śnia?

Chciałbym, by normalność
wróciła jak najszybciej, nie tylko
w sporcie. Ale niestety nie
wszystko zależy od nas. Pozosta-
je tylko trzymać kciuki i czekać
na pozytywne informacje.

ROZMAWIAŁ

KAMIL SULEJ
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Od kilku dni, wśród
bloków na ul.
Pomorskiej w Siedlcach
dokonuje się
gruntowna wymiana
elementów sieci
ciepłowniczej.

- Kilkukrotniemieliśmy awarię
sieci w tej okolicy, więc wyma-
gała ona kapitalnej przebudo-
wy. Podjęliśmy decyzję o tej in-
westycji w zeszłym roku i reali-
zujemy ją w uzgodnieniu ze
Spółdzielnią Mieszkaniową.
Chcemy wykonać te prace jak
najszybciej, myślę że uda się
nam to do końcamaja. Wymie-
niana obecnie sieć pochodzi
z 1986 roku, ma za sobą już kil-
kawiosen –powiedział namMi-
rosław Kalinowski inspektor

nadzoru i kierownik działu
technicznego w firmie PEC Ser-
wis, realizującej prace na ul. Po-
morskiej.
W ramach odbywających się

obecnie prac wszystkie sieci
z dołów budynków Pomorska 1,
2 i 3 zostaną wymienione na
sieci nowoczesne - preizolowa-

ne. Obecnie projekt jest w fazie
prac przygotowawczych. W na-
stępnym etapie firma PEC Ser-
wis przewiduje dwa kilkugo-
dzinne utrudnienia w dostar-
czaniu ciepłej wody dla miesz-
kańców okolicznych bloków.
Prawdopodobnie w przyszłym
tygodniu nastąpi pierwsze wy-

łączenie i w okolicach 18-22ma-
ja drugie.Wyłączenia ciepłejwo-
dy odbywać się będą prawdopo-
dobnie w godzinach 7-16. Etap
ten będzie poprzedzony infor-
macją zamieszczoną na klat-
kach schodowych bloków,
w których chwilowo odcięta zo-
stanie ciepła woda. Po wykona-
niu prac teren zostanie uprząt-
nięty i przywrócony do stanu
zastanego.
Prace będą dokonywane

w taki sposób, że nie będzie
utrudnień w ruchu samocho-
dów przemieszczających się
pod blokami na poszczególnych
uliczkach dojazdowych. W ra-
mach prac przewidziane jest
usunięcie betonowej komory
na Kaszubskiej 1A, w jejmiejscu
posiana będzie trawa bądź
chodnik. KU

Lekarze odbierali przygotowane
pakiety bezpośrednio z furgo-
netki, zaparkowanej przed Ma-
zowieckim Szpitalem Woje-
wódzkim. Środki zostały zaku-
pione przez fundację Lekarze
Lekarzom dzięki darczyńcom,
głównie Kulczyk Foundation,
w ramach akcji humanitarnej.
Środki z Chin, które przylecia-

ły do Polski pod koniec kwietnia
czterema samolotami, są dys-
trybuowane w całym kraju
przez okręgowe izby lekarskie.
Zakup i logistykę wspólnie or-
ganizowały okręgowe izby i Na-
czelna Izba Lekarska. OIL
wWarszawie dla swoich człon-
ków, zrzesza 29 tys. lekarzy i le-
karzy dentystów, otrzymała do
rozdysponowania 246 400 szt.
masek KN95 (FFP2), 162000 szt.
trójwarstwowych masek chi-
rurgicznych 16.400 szt. przy-
łbic, 16.400 szt. gogli i 16.400
szt. kombinezonów ochron-
nych.
- Dla każdego lekarza, który

zgłasza się do nas poprzez for-
mularz, przygotowywany jest
indywidualny pakiet środków
ochrony (jeden z trzech rodza-
jów). Decyzją prezydium Okrę-
gowej Rady Lekarskiej w War-
szawie kombinezony oraz pozo-
stały sprzęt są przekazywane
szpitalom i podmiotom zatrud-
niającym lekarzy, które zgłosiły
do nas zapotrzebowanie – in-
formuje Renata Jeziółkowska,
Rzecznik Prasowy Okręgowej
Izby Lekarskiej w Warszawie.
Większość środków ochron-

nych (zgodnie z deklaracjami le-

karzy) wydawana jest w siedzi-
bie izby przy ul. Puławskiej 18
w Warszawie, ale lekarze z in-
nychmiejscowości mająmożli-
wość wybrania opcji odbioru
pakietu także bliżej swojego
miejsca zamieszkania.
- Miasta, w których systema-

tycznie organizujemy punkty
odbioru to: Grójec, GrodziskMa-
zowiecki, Radom, Zwoleń,
Mińsk Mazowiecki, Siedlce, So-
kołów Podlaski, Wyszków,
Ostrołęka, Ciechanów, Mława,
Nowy Dwór Mazowiecki,
Płońsk, Garwolin. Stworzyliśmy

również opcję przesyłki kurier-
skiej- mówi Renata Jeziółkow-
ska.
Środki ochronne to w obec-

nej sytuacji epidemicznej pod-
stawa w pracy lekarza. Lekarze
wciąż zgłaszają braki. Każda ak-
cja, dzięki której są one uzupeł-
niane, przekłada się nawiększe
bezpieczeństwo medyków,
a tym samympacjentów. Każde
wykluczenie lekarza - z powodu
zakażenia, kwarantanny czy
izolacji - jest osłabieniem sił
wwalce z koronawirusem. Epi-
demia trwa, trudno przewidzieć
koniec i trudno ocenić jak wiele
osób orazmiejsc dotknie, dlate-
go do względów bezpieczeń-
stwa i środków ochronnych na-
leży przywiązywaćwielkąwagę.
Lekarze dziękują wszystkim
darczyńcom, którzy także w ra-
mach oddolnych inicjatyw szyją
maski, drukują przyłbice,
wspierają personel medyczny
w tych szczególnie trudnych dla
niego czasach. LK

OdOIL dla siedleckich lekarzy Laboratorium do diagnostyki
COVID-19 w Siedlcach
WojewodaMazowiecki i Mazowiecki Wojewódzki Inspek-
tor Sanitarny poinformowali, że Laboratoria Inspekcji Sa-
nitarnej w Siedlcach i Radomiu uruchomiły diagnostykę
w zakresie SARS-CoV-2.
W związku z sytuacją epidemiczną dotyczącą zachorowań
na COVID-19 wwojewództwiemazowieckim dzięki zaanga-
żowaniu wojewody Konstantego Radziwiłła i mazowiec-
kiegoWojewódzkiego Inspektora Sanitarnego dr
Krzysztofa Skórczewskiego, oraz wsparciuMinisterstwa
Aktywów Państwowych laboratoria powiatowej inspekcji

sanitarnej w Radomiu i w Siedlcach uruchomiono pracow-
nie diagnostyczne w kierunku SARS-CoV-2. W ubiegłym ty-
godniu laboratoria wystąpiły doMinisterstwa Zdrowia
owpisanie jednostek do oficjalnego rejestru laboratoriów
realizujących diagnostykę w kierunku SARS-CoV-2.
Badania laboratoryjne będą realizowanie z zastosowaniem
najnowocześniejszego sprzętu, który został zakupiony do
obu pracowni dzięki wsparciu Giełdy PapierówWartościo-
wychwWarszawie S.A.
Dzięki zakupowi przez GPWnowej aparatury, laborato-
riumw Siedlcach będziemogło wesprzeć realizację badań
na terenie powiatu siedleckiego i powiatów ościennych,
zwiększając tym samymmożliwości obecnie dostępne
wwojewództwie. W ciągu doby będąw stanie wykonać
około 50 testów. Dzięki temu zwiększają się szanse na sku-
teczniejszą walkę z epidemią COVID-19.
Rozszerzeniemożliwości diagnostycznychwwojewódz-
twie jest nieodzowne, biorąc pod uwagę jego duży obszar
i gęstość zaludnienia. LK

Rutynowa przebudowa na Pomorskiej

Okręgowa Izba Lekarska wWarszawie dostarczyła lekarzom z Siedlec
i okolic pakiety środków ochrony indywidualnej.
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ROZMOWA
Z Natalią Zyśk,
przewodniczką po
Siedlcach.

Ilu przewodników pracuje
w Siedlcach i regionie? Proszę
opowiedzieć o państwa pracy -
czy każdy z państwa ma swój
obszar terytorialny lub tema-
tyczny, o którym opowiada?
Wszystkie osoby z uprawnie-

niami przewodnickimi chyba
trudno byłoby policzyć. Mówię
tak, ponieważ przewodnicy sie-
dleccy działający w ramach Pol-
skiego Towarzystwa Turystycz-
no-Krajoznawczego Oddział
“Podlasie” w Siedlcach działają
w mieście już od lat 60. XX w.
Pierwsze oficjalne uprawnienia
przewodnickie uzyskał Józef Mi-
kulski - nauczyciel siedleckich
szkół, pasjonat, regionalista,
człowiek wszechstronnie wy-
kształcony, a kolejne, tuż po
nim -Maria Żybura, nauczyciel-
ka, pasjonatka sportu, przewod-
niczka z uprawnieniami nawie-
lewojewództw, która była także
organizatorką pierwszego, pro-
fesjonalnego kursu dla prze-
wodników w Siedlcach w 1969
r. Po blisko rocznym kursie,
pierwsi przewodnicy “wyszli na
ulice” Siedlec w maju 1970 r. -
czyli dokładnie - 50 lat temu. Od
tamtej pory naprawdę wiele
osób zajmowało się przewod-
nictwemw Siedlcach. Aktualnie
na liście przewodników zrzeszo-
nych w Kole Przewodników Te-
renowych oraz Pilotów PTTK
im. Marii Żyburowej jest około
30 osób, z czego czynnie nadal
oprowadza ok. 15. Myślę, żemi-
mo, iż Siedlcemają przecież jed-
ną historię, to każdy z nas ak-
centuje inne jej elementy i po-
kazuje Siedlce oraz regionw in-
nej odsłonie.

O którym z siedleckich za-
bytków/budynków/wydarzeń
historycznych najbardziej lubi
pani opowiadać i dlaczego?
Lubię opowiadać o począt-

kach Siedlec i ich rozwoju - to fa-
scynujące skąd i dlaczego jeste-
śmy, dlaczego żyjemy akurat
w takim, a nie zupełnie innym
mieście, dlaczego korzystamy
z dokładnie takiego układu ulic
i dlaczego właśnie takie budyn-
ki, na które codziennie patrzy-
my, nas otaczają. Na przykład
ulica Pułaskiego: gdyby nie za-
bór rosyjski na naszych tere-

nach, pod jakim znajdowaliśmy
się w XIX w., i decyzja ówcze-
snych zarządców Siedlec, prze-
biegałaby ona dokładnie przez
środek dzisiejszego budynku
więzienia i łączyła się z dzisiej-
szą ulicą Szkolną. A tak... mamy
na jej miejscu, zaliczany do jed-
nego z cenniejszych zabytków
miasta, obiekt z 1844 r., który
skrócił dzisiejszą ulicę Pułaskie-
go, zmieniając bezpowrotnie jej
kształt. Albo na przykład gdyby
Józef Formiński, radny Magi-
stratu przed I wojną światową,
założyciel szkoły elementarnej
(1904 r.), która dała początek
dzisiejszej Szkole Podstawowej
nr 1 (przy ulicy Konarskiego) nie
ofiarował gruntuwydzielonego
zwłasnej działki na budowę uli-
cy, nie byłobyw Siedlcachwcale
ulicy Formińskiego (wtedy na-
zywała się Wspólną) i np. final-
nie byłaby tam inna ulica.
A może Siedlczanie, którzy
obecnie tammieszkają, miesz-
kaliby pod zupełnie innym ad-
resem, amożew innym rejonie
miasta?
I tak każda ulica czy budynek

ma swoją historię związaną
z ludźmi, którzy zetknęli się
z nimi przed nami i napisali dla
nas część naszej dzisiejszej hi-
storii. Odkrywanie tego jest
czymś, comogłabymporównać
do otwierania zapakowanego
prezentu. Nie znamnikogo, kto
nie lubi otwierać prezentów.
Jest zatem wiele rzeczy, o któ-
rych lubię mówić. Gdybym jed-
nakmiała wybrać jedną, byłaby
to Kaplica pod wezwaniem
Świętego Krzyża, znana więk-
szości Siedlczan jako Kaplica
Ogińskiej. Ten ponad 200-letni
obiekt ma niepowtarzalną at-
mosferę. Kiedy oprowadzam
wycieczki i jesteśmy z grupą już
w środku, mimo, że to niewiel-
kie pomieszczenie - najpierw

dajemy sobie po prostu czas,
aby się rozejrzeć i poczuć klimat
tego miejsca, a dopiero potem
poznajemy je krok po kroku.

Kto najczęściej zwiedza Sie-
dlce? Czy są to uczniowie, zor-
ganizowane grupy, a może
osoby z innych krajów?
Wszyscy z wymienionych. Są

to uczniowie siedleckich szkół,
młodzież uczestnicząca w róż-
nych międzynarodowych wy-
mianach, np. Erasmus, ale tak-
że przedszkolaki. To, wbrew po-
zorom, jedne z najbardziej wy-
magających wycieczek. I jedne
z najcieplejszych, zapadających
w pamięć. Mamy także gości
z różnychmiast, z całej Polski.
Także z zagranicy - z różnych
krajów. Gośćmi z najdalszych
stron (dlamnie, do tej pory) by-
ła para z Argentyny oraz pan ze
Stanów Zjednoczonych. Niepod-
ważalną atrakcją, przyciągającą
takich odwiedzających, jest je-
dyny i jednocześnie jeden z naj-
cenniejszych w Polsce obraz
hiszpańskiegomalarza El Greco
“Ekstaza Świętego Franciszka”,
eksponowany wMuzeum Die-
cezjalnym. Zdarza się, że grupy
podporządkowują wizytę
wmieście pod zobaczenie tego
obrazu i jednocześnie uzupeł-
niają pobyt o poznaniemiasta.
Na listę dodałabym także o oso-
by indywidualne - często będące
wmieście przejazdem, gości na-
szych siedleckich uczelni, a tak-
że osoby, które poszukują swo-
ich korzeni -mama, dziadek lub
prababcia pochodzili z Siedlec
lub mieszkali tutaj przez jakiś
czas, potem wyjechali i teraz
dzieci czy kolejni potomkowie
chcą zobaczyć skąd pochodzili
rodzice czy dziadkowie. Tacy go-
ście proszą mnie na przykład,
abym zaprowadziła ich na ulicę
Szkolną. Tylko, że nie chodzi

o tą dzisiejszą Szkolną, ale o uli-
cę Konarskiego, biegnącą
wzdłuż parku, która takwłaśnie
nazywała się wcześniej. Wiele
z takich osób podaje po prostu
poprzednie, dawne nazwy ulic,
których używali w swoich opo-
wieściach tata lub babcia, nie
wiedząc, że ich nazwy uległy po-
tem zmianie, już po ich wyjeź-
dzie.

Na pani stronie internetowej
jest wiele wartościowychmate-
riałów dotyczących historii Sie-
dlec. Proszę opowiedzieć o ich
realizacji.
Myślę, że w przygotowywa-

niu tych materiałów najważ-
niejszy jest pomysł, a inspiracji
naprawdę mi nie brakuje - są
wszędzie. Siedlce są pełne cieka-
wychmiejsc - każda ulica.Widzę
je przez pryzmat wiedzy z prze-
różnych publikacji, poprzez za-
słyszane opowieści, a co naj-
ważniejsze - poprzez ludzi peł-
nych pasji w tymco robią, a któ-
rych nie brakuje w naszymmie-
ście. Mamnamyśli tutaj przede
wszystkim historyków, regio-
nalistów, kolekcjonerów, in-
nych przewodników -moich ko-
legów, ale także pasjonatów zu-
pełnie innych niż wymienione
dziedzin, które rozwijają wła-
śnie w Siedlcach. Od nich się
uczę, są dlamnie nieustającym
motoremnapędowym.
Staram się te wszystkie per-

spektywy łączyć ze sobą i prze-
kazywać dalej, ubierając w przy-
stępną formę. A czy jest przy-
stępna? Trzeba byłoby zapytać
o to moich odbiorców - im zo-
stawiam ocenę i też jednocze-
śnie staram się jej aktywnie słu-
chać. Bez nich moja praca nie
ma sensu, zatem tomieszkańcy
Siedlec i okolic oraz przyjeżdża-
jący goście nadają kierunek
i kształt materiałom pojawiają-
cym się namojej stronie. Oczy-
wiściemam też swoje cele i tre-
ści, na przekazaniu którychmi
zależy, ale można je przedsta-
wić nawiele różnych sposobów,
stąd reakcja ludzi na to co robię
jest po prostu dla mnie bardzo
ważna.

Przewodnicymają obszerną
wiedzę na temat regionu,
o którymmówią. A o czym po-
winien wiedzieć mieszkaniec
Siedlec, bymóc powiedzieć, że
zna swojemiasto?
Może powinnampowiedzieć,

że datę uzyskania praw miej-
skich (1547 r.) lub skąd się wzię-

ła nazwa Siedlce (od staropol-
skiego słowa siodło, oznaczają-
cego wieś, które przetrwało do
naszych czasów w takich sło-
wach jak osiedlić się, osiedle,
oznaczające zamieszkanie jakie-
goś terenu), ale... nie. Myślę, że
każdy z nas zna Siedlce ze swo-
jej perspektywy - własnego ży-
cia i doświadczeń, przeżytych
tutaj chwil, ulic i domów, które
biorą w nich udział. To wystar-
czy, aby powiedzieć: znam swo-
je miasto. Przecież onoma być
właśnie “moje”. To też wystar-
czy, aby napisać o tymmieście
swoją część historii. Ktowie, czy
za 50-100 lat kolejni przewodni-
cy - jeśli oczywiście taki zawód
będzie jeszcze istniał, nie będą
opowiadali lub przygotowywali
materiałówo kimś z nas?

Jak długo trwa pani spacer
z grupami pomieście? Co naj-
bardziej zachwyca zwiedzają-
cych?
Spacer na godzinę w Siedl-

cach nie ma sensu. Śmieję się,
kiedy to mówię, ale tak jest.
Znajomi pytają mnie czasami:
to gdzie ty oprowadzasz tych lu-
dzi? Co Ty im pokazujesz? Tym-
czasemmiewamproblemy, aby
zamknąć się w trzech godzi-
nach nie ruszając się z centrum
miasta. Tylko pobieżny spacer
po zabytkach z XVIII w. (Ratusz
“Pod Jackiem”, kościół Św. Sta-
nisława, Kaplica Ogińskiej, Bra-
ma-dzwonnica, Pałac Ogiń-
skich) oraz XIXw. i XXw. (budy-
nek więzienia, Hala Targowa,
budynek banku koło Galerii Sie-
dlce, katedra) - w ciągu dwóch
godzin przypomina sprint. Ale
oczywiście przewodnicy potra-
fią dostosować się do czasu, jaki
ma na zwiedzanie odbiorca
oraz do tego, czym jest zaintere-
sowany. Nie chodzi przecież
o to, aby mówić w czasie zwie-
dzania o wszystkim co się wie.
Dlatego każdawycieczka jest in-
na. Co zachwyca zwiedzają-
cych... To zależy od zwiedzają-
cych! Naprawdę. Każdy jest inny
i zwraca uwagę na inne rzeczy,
detale, ma inne pytania. Jeśli
chodzi budynki, wrażenie robi
ratusz, pałac, katedra i jej witra-
że.Wiele osób pyta o zabytkowy
park miejski “Aleksandria”,
a także omożliwość spróbowa-
nia czegoś lokalnego - naszej
kuchni, produktu regionalnego,
czegoś z Siedlec.

Od dłuższego czasu w lokal-
nychmediach powraca temat

odbudowy słynnej bramy-
dzwonnicy położonej niegdyś
w pobliżu kościoła św. Stani-
sława. Co pani sądzi o tym po-
myśle? Amoże istnieją jeszcze
inne zabytki, które warto od-
budować?
Odbudowana brama byłaby

świetnym dopełnieniem archi-
tektury naszego siedleckiego
Starego Rynku. Obszar Skweru
im. Tadeusza Kościuszki mię-
dzy ratuszem a kościołem i ple-
banią kościoła Św. Stanisława
oraz otaczającymi je budynka-
mi i kamienicami, to nasza naj-
cenniejsza historycznie prze-
strzeń. Tomiejsce gdzie założo-
nomiasto w XVI w. - Nową Sie-
dlczę. To też Starówka siedlecka
(najstarsza “dzielnica” miasta
z zabytkami z XVIII w.) - lubię to
miejsce tak nazywać. Brama za-
mknęłaby tę przestrzeń i przy-
wróciła jej niepowtarzalny kli-
mat. Tylko czy stać nas na od-
ważną decyzję, jaką byłoby za-
mknięcie tego obszaru dla ru-
chu samochodowego
i poniesienie jej konsekwencji?
Bez tego,moim zdaniem, odbu-
dowa bramy nie spełni swojej
roli. Tylko kiedy ruchuliczny zo-
stanie przeniesionyw rejony in-
nych ulic, odzyskamy Stary Ry-
nek z prawdziwego zdarzenia.
Wielemiast, które zdecydowało
się na taki krok - w dłuższej per-
spektywie tylko na tym zyskało
- przykład położonego 30 kmod
SiedlecWęgrowa.

Jakie są najtrudniejsze, a ja-
kie najciekawsze aspekty pracy
przewodnika?
Chyba niema trudnych... Mo-

że kiedy przewodnik widzi
w oczach osoby oprowadzanej
brak zainteresowania - daje to
bardzo do myślenia, co trzeba
zmienić, poprawić. Ale to tylko
dodatkowamotywacja do dal-
szego rozwoju. Najciekawsze są
dlamnie zawsze doświadczenia
i wspomnienia zwycieczek, któ-
re zabierampotem ze sobą jako
przewodnik. Każda wycieczka
jest inna, niema i nie przypomi-
nam sobie dwóch takich sa-
mych. Zawsze się czegoś na-
uczę, cośmnie zaskoczy, zawsze
rozśmieszy, zastanowi, da do
myślenia, zainspiruje do dal-
szych poszukiwań. Dzięki temu
po każdej wycieczce na następ-
nej jestem już innym przewod-
nikiem. To cenię sobie najbar-
dziej.

ROZMAWIAŁA: KAROLINA SULEJ

SONDA

Czytelnicy wybrali Prezydenta
Na portalu zyciesiedleckie.pl przeprowadziliśmy ankietę,
w której pytaliśmy o preferencje wyborcze naszych czytel-
ników. A konkretnie chodziło o to, na kogo zagłosowaliby
wwyborach prezydenckich.
OTOWYNIKI ANKIETY:

1. Andrzej Duda - 31%
2. SzymonHołownia - 30%
3. Krzysztof Bosak - 15%
4.Władysław Kosiniak-Kamysz - 14%
5. Robert Biedroń - 4%
6. Małgorzata Kidawa-Błońska - 3%
7.Marek Jakubiak - 1%
8.Mirosław Piotrowski - 1%
. Stanisław Żółtek - 1%
10. Paweł Tanajno - 1%
Wankiecie oddano 302 głosy.

(Na razie) Bez podwyżek ciepła

Z przewodnikiem po Siedlcach

Na razie nie będzie
wzrostu cen ciepła
w Siedlcach.
Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej
zdecydowało, że
dotychczasowa cena
zostanie utrzymana aż
do września.

Kontrowersje pojawiły się już
wmarcu, a planowaną o 10 pro-
cent podwyżkę podczas ostat-
niej sesji oprotestowali radni.
- Podwyżka jest nieuzasad-

niona, m.in. z uwagi na spadek
kosztów gaz, którym jest zasila-
na elektrociepłowniawmieście.

W grę wchodzi również dosyć
duży zysk PEC - mówił radny
Robert Chojecki.
Z radnym polemizował pre-

zydent Andrzej Sitnik, który in-
formował, że wprowadzenie
nowych opłat było odraczane
z początku marca na koniec
kwietnia. W związku z zatwier-
dzeniem nowej taryfy przez
Urząd Regulacji Energetyki spół-
ka niema polamanewru.
Jak motywowała podwyżkę

siedlecka spółka? Przede
wszystkim faktem, że maleją
darmowe przydziały przy tań-
szych uprawnieniach emisyj-
nych. Dlatego zakup ich musi
być coraz wyższy. Dochodzą do

tego zbliżające się wydatki in-
westycyjne, chodzi o dostoso-
wanie zakładu do wysokich
normochrony środowiska.
Ostatecznie przeważyła tro-

ska o dobro mieszkańców
i przedsiębiorcom, którzy
w okresie pandemii stracili nie-
kiedy podstawowe źródła utrzy-
mania. LK
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GARWOLIN

Złodzieje na budowie
Na terenie Garwolina doszło do kradzieży na budowie. Dwaj
mieszkańcy Garwolina wwieku 34 i 38 lat skradli z budowy elek-
tronarzędzia. Podczas zatrzymania okazało się, że 38-latek posia-
dał środki odurzające (amfetaminę). Pokrzywdzony szkodę
ocenił na 5 tysięcy złotych. Analizując posiadanąwiedzę i ślady
zabezpieczone namiejscach zdarzeń, policjanci ustalili, że za-
trzymani posiadają na swoim koncie inne włamania i kradzieże.
Sprawcami zajmie się sąd. Grozi im do pięciu lat pozbawienia
wolności.

Chuligani nad zalewem
Wubiegłym tygodniu dwóch nieznanych sprawców pobiło pra-
cownika UrzęduMiasta zajmującego się konserwacją przepom-
powni przy zbiorniku retencyjnymna peryferiach Garwolina.
Weszli do pomieszczenia gdzie pracował konserwator i dotkliwie
go pobili. Poszkodowany zgłosił zdarzenie w Urzędzie Miasta,
a następnie na policji. Rzecznik prasowy KPPw Garwolinie asp.
sztab. Marek Kapusta potwierdził zgłoszony przypadek. Prowa-
dzone są czynności mające na celu wykrycie sprawców.

Wykryli narkotyki
Dzielnicowi z Komendy Powiatowej Policji w Garwolinie podczas
sprawdzaniamiejsca naniesionego na KrajowąMapę Zagrożeń
Bezpieczeństwa zatrzymali dwóchmieszkańców Pilawy, którzy
posiadali narkotyki. Dzielnicowi wylegitymowali mężczyzn, któ-
rzy na ich widok zaczęli się nerwowo zachowywać. Po skontrolo-
waniu okazało się, że 31- i 32-latekmieli przy sobie amfetaminę.
Po przeszukaniumieszkań okazało się, że u 32-latka znaleziono
400 gram amfetaminy imarihuany. Decyzją sądumężczyźni zo-
stali zatrzymani na okres trzechmiesięcy dowyjaśnienia.

POWIAT GARWOLIŃSKI
Na terenie powiatu policjanci odnotowali trzy wypadki i 14 koli-
zji drogowych.
Wmiejscowości Sokół, gmina Sobolew, 26-letniamieszkanka po-
wiatu garwolińskiego kierującamazdą nie ustąpiła pierwszeń-
stwa przejazdu kierującemumotorowerem.Wwyniku zdarzenia
50-letni kierowca jednośladu doznał obrażeń i przewieziony zo-
stał do szpitala. Uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi.
W Starym Pilczynie, gmina Łaskarzew, 65-letniamieszkanka po-
wiatu garwolińskiego kierując citroenemna skrzyżowaniu do-
prowadziła do zderzenia z rowerzystką. Jadąca rowerem
68-letnia kobieta doznała obrażeń ciałami przewieziona została
do szpitala. Obie kobiety były trzeźwe.
Ze wstępnych ustaleń policjantów z KPPw Garwolinie wynika,
że w Reducinie (gm. Górzno), 12-latek nie sygnalizującmanewru
skrętu w lewowymusił pierwszeństwo nawyprzedzającym go
aucie. 21-letni kierowca audi chcąc ominąć rowerzystę zjechał
na pobocze i uderzył w przydrożnymostek. Kierowca samocho-
du został przewieziony do szpitala. Kierowca był trzeźwy.

OPRAC. AC

Przedszkola znowu otwarte
Po niemal
dwumiesięcznej
przerwie, ze wszelkimi
obostrzeniami
sanitarnymi, ale jednak
garwolińskie
przedszkola zostały
ponownie otwarte.

Zgodnie z rozporządzeniemMi-
nisterstwa Edukacji Narodowej
z dnia 29 kwietnia 2020 roku,

zmieniające rozporządzenie
o czasowymograniczeniu funk-
cjonowania przedszkoli
w związku z panującą w kraju
epidemią koronawirusa,
z dniem11 maja w Garwolinie
zostały otwarte niektóre pla-
cówki wychowania przedszkol-
nego. Burmistrz GarwolinaMa-
rzena Świeczak poinformowała,
że decyzja ta została podjęta po
dostosowaniumiejskich przed-
szkoli do reżimu sanitarnego
oraz kontroli Państwowego Po-

wiatowego Inspektora Sanitar-
negow Garwolinie. Sanepid na-
tomiast wydał decyzję w opar-
ciu o wytyczne Głównego In-
spektora Sanitarnego dotyczącą
stanu sanitarnohigienicznego
w danych obiektach przedszkol-
nych. Ze względu na brak zain-
teresowania ze strony rodzi-
ców, oddziały przedszkolne

umiejscowione na
terenie szkół podsta-
wowych nie zostały
uruchomione. - Sa-

morządmiasta prosi o zapozna-
nie się i stosowanie doprocedur
opracowanych przez poszcze-
gólne dyrekcje placówek przed-
szkolnych - dodała pani bur-
mistrz.

Wpowiecie przedszkola też
działają
Również w powiecie garwo-

lińskim niektóre żłobki i przed-
szkola już działają. Od 6 maja
dzieci mogą uczestniczyć w za-
jęciach przedszkolnych w Żele-
chowie, Górznie, Łaskarzewie
i gminie Borowie. Od 11 maja
wznowiły działalność placówki
wMiastkowie Kościelnym, Pila-
wie, Trąbkach, Parysowie, a tak-
że oddziały przedszkolne
w Górznie, Łąkach, Samorzą-
dach i Uninie. Od 13maja czyn-
ny jest żłóbek i przedszkole
w Sobolewie, a od 14maja dzia-
łalność wznawia przedszkole
wMichałówce.
W dalszym ciągu zapewnione

będzie zdalne nauczanie dla
dzieci pozostających w domu
pod opieką rodziców.

ANDRZEJ CIOSEK
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Życie Garwolina

Dużym sukcesem
należy określić drugie
miejsce kinaWilga
w Polsce w kategorii
kin jednosalowych.

Główny Urząd Statystyczny po-
dał wyniki, jakie osiągnęło
dwadzieścia kin w Polsce. Oce-
nie podlegały te, które posiada-
ją jedną lub dwie sale widowi-
skowe i są jedynymi kinami
w danychmiejscowościach. Su-
gerowano się danymi za 2019
rok.

Dwa razy na podium

W tym rankingu nasze kino
zajęło siódme miejsce, ale
wśród instytucji kultury o jed-
nej sali projekcyjnej znalazło
się na podium. Garwolin wy-
przedził tylko dwudziestoty-
sięczny Grodzisk Mazowiecki
z salą przygotowaną 375 wi-
dzów. Największą średnią liczbę
widzów na seans wśród kin
w Polsce ma Busko-Zdrój (101
widzów). Należy dodać, że Bu-
sko-Zdrój jest sporym ośrod-
kiem kuracyjno-sanatoryjnym.
Kino znajduje się nieopodal
uzdrowiska, gdzie znaczna ilość
widzów to kuracjusze. Patrząc
z tej perspektywy, sukces kina
„Wilga”(91 widzów) należy
uznać zawielkie osiągnięcie.
Portal przedstawił także wy-

niki kin z największą frekwen-
cją w roku 2019. Garwolin zna-
lazł się na 87miejscu (94 tys.wi-
dzów). Wyprzedza nas 40-ty-
sięczne Świnoujście (102 tys. wi-
dzów), które posiada dwa kina
– Cinema 3D i Kino 360 xd,
gdzie średnia na seans wynosi

dziesięć osób. Z dziennikarskie-
go obowiązku należy dodać, że
naubiegłoroczny sukces złożyło
się ponad tysiąc seansów, 94
tys. widzów, wzrost frekwencji
o 15 procent, a także średniawy-
nosząca 91 widzów na seans. -
Dwa drugie miejsca to rewela-
cyjny wynik, z którego się cie-
szymy i jesteśmy dumni. To
przede wszystkim zasługa
mieszkańców i naszych gości,
którzy korzystali z naszej oferty.
W tym miejscu chcielibyśmy
wszystkim przekazać podzięko-
wania za zaufanie – powiedział
kierownik kinaWilga w Garwo-
linie Jacek Pasternak.

Planowany jest remont

KinoWilga, każdego roku od

czternastu lat jest beneficjen-
tem dofinansowań z budżetu
państwa. W ubiegłych latach
otrzymane środki pieniężne
przyczyniły się bezpośrednio do
unowocześnienia sali kinowej,
podniesienia standarduplaców-
ki i wzrostu jakości emitowane-
go na ekran obrazu. Z całą pew-
nością spotęgowało to wzrost
ilości widzów, a wzrost ten był
znaczący, bo z 24 tysięcyw roku
2010 do 94 tysięcy w roku ubie-
głym.- Również w tym roku
otrzymaliśmy dofinansowanie
z Polskiego Instytutu Sztuki Fil-
mowej na remont oświetlenia,
wentylację i klimatyzację sali ki-
nowej. Na widzów będą czekać
kawa, herbata, wata cukrowa,
popcorn karmelowy i inne dese-
ry, których dotychczas nie było

w sprzedażny – poinformował
nas dyrektor Centrum Sportu
i Kultury w Garwolinie, które-
mu podlega kino, Jarosław Kar-
gol.

Wesprzyj kino i kup bilet

W związku z panującą epide-
mią koronawirusawszystkie ki-
na w Polsce są w trudnej sytu-
acji finansowej. Nasi czytelnicy,
mieszkańcymiasta i wspaniali
widzowie mogą wesprzeć gar-
wolińskie kino Wilga kupując
już teraz bilet w cenie 16 zł na
seans filmowy do wykorzysta-
nia do końca 2020 rokuna stro-
nie www.wspieramy-kina.pl.
Wyjątkiem są seanse filmowe
„Kinow szpilkach”.

ANDRZEJ CIOSEK

ŻELECHÓW
Z początkiemmaja
obowiązki kierownika
posterunku policji
w Żelechowie objął
aspirant Krzysztof Obal.

Nowy kierownik służbę w polji
rozpoczął w Krakowie w 2000
roku. Z garwolińską jednostką
związany jest od roku 2006.
Służbę swoją pełnił w Komen-
dzie Powiatowej Policji w Gar-
wolinie, na posterunku wWil-
dze, a ostatnio przez siedem lat
pełnił funkcję asystenta zespołu
kryminalnego w posterunku
policji w Pilawie. W 2009 roku

uczestniczył wmisji pokojowej
wKosowie.W imieniu naszej re-
dakcji i czytelników życzymy
Panu Krzysztofowi sukcesów
w nowej pracy, a w życiu pry-
watnymwszystkiego co się do-
brem zwie.
Z obowiązku dziennikarskie-

go należy nadmienić, że namo-
cy decyzji kierownictwa Ko-
mendy Powiatowej Policji
w Garwolinie, nowym dzielni-
cowym w gminie Parysów zo-
stał starszy sierżant Sebastian
Chabrowski. Nowy dzielnicowy
jest policjantem z sześcioletnim
stażem. Dotychczas pracował
w Zespole do Spraw Prewencji
wGórznie.

ANDRZEJ CIOSEK
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Sukces kina Wilga

Nowy kierownik
posterunku
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W mieście prace idą pełną parą.
Zakończenie prac przy budowie
trybun na Stadionie przy ul. Li-
powej to nie jedyny sukces.
W ramach RIT, w realizacji jest
ulica Nieciecka. Niebawem ru-
szą prace przy budowie chodni-
ków i ścieżek rowerowych a tak-
że budowa nowej nawierzchni.

Został ogłoszony przetarg na
prace na ul. Długiej, także w ra-
mach RIT-u. Na szczęście, epide-
mia na razie nie utrudnia reali-
zacji zaplanowanych inwestycji.
Udało się zakończyć przebudo-
wę odcinka drogi miejskiej - ul.
Bartoszowej, na odcinku od ul.
Wojska Polskiego do ul. Św. Hu-
berta. To dopiero pierwszy etap
prac. Polegały one na wykona-
niu nawierzchni jezdni, chodni-
ka i ścieżki rowerowej z kostki
brukowej o długości 318,25 m,
kanalizacji deszczowej oraz
przebudowie oświetlenia ulicz-
nego.

- W związku z realizacją tego
zadania pojawiło się szereg py-
tań od mieszkańców miasta.
Pytali, dlaczego wykonanie ta-
kiego odcinka drogi miejskiej
jest tak drogie? - przyznaje za-

stępca burmistrza Krzysztof Dą-
browski. I odpowiada: - Otóż
wartości te wynikają z opraco-
wanych kosztorysów inwestor-
skich sporządzonych zgodnie
z Rozporządzeniem Ministra In-
frastruktury w sprawie określe-
nia metod i podstaw sporządza-
nia kosztorysu inwestorskiego,
obliczania planowanych kosz-
tów prac projektowych oraz pla-
nowanych kosztów robót bu-
dowlanych określonych w pro-
gramie funkcjonalno-użytko-
wym. Rzadko się zdarza, aby
szacunkowe koszty były niższe
niż oferty wykonawców. Najczę-
ściej oferty składane przez fir-
my startujące w przetargu są
wyższe od kosztorysu, ale
w tym wypadku koszt inwesty-
cji był zgodny z kosztorysem in-
westorskim - wyjaśnia.

Należy ponadto zwrócić uwa-
gę na jeszcze inne aspekty kosz-
tu realizacji zadania. Inwestycje,
w tym przebudowa ulicy Barto-
szowej, oprócz budowy na-
wierzchni jezdni i chodników,
przewidują bowiem wykona-
nie, m.in. nowego oświetlenia
lub jego modernizację, budowę

elementów odwodnienia jezd-
ni, budowę kanalizacji deszczo-
wej, roboty rozbiórkowe, pod-
budowę jezdni, regulację wyso-
kościową, wykonanie oznako-
wania pionowego i poziomego,
inwentaryzację geodezyjną,
nadzór inwestorski, itp. Zakres
zamówienia i prac jest zatem
szeroki, a standardów obowią-
zujących przy budowie dróg nie

można utożsamiać np. utwar-
dzeniem placu, bądź wykona-
niem nakładki na starej drodze.

Zadanie łącznie kosztowało
milion 109 tysięcy 576, 63 zł.
Miasto pozyskało dofinansowa-
nie z Funduszu Dróg Samorzą-
dowych, w wysokości 70 proc.
wartości zadania. Dofinasowa-
nie wyniosło 776 tys. 703,00 zł.

LK

Prace wciąż trwają
Jak mówi burmistrz Sokołowa Podlaskiego Bogusław Karakula mimo
nieustannego zagrożenia związanego z koronawirusem i pandemią,
miasto nie ustaje w pozyskiwaniu nowych środków. Dąży do tego, by
Sokołów piękniał.

Redaguje: Leszek Koper
m@il: sokolow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

100 lat to piękny wiek
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GMINA
BIELANY
Swoje setne urodziny obchodzi-
ła mieszkanka gminy Bielany
pani Genowefa Mlonek. Z tej
okazji Jubilatkę odwiedził wójt
Zbigniew Woźniak.

Tak długie życie jest skarbni-
cą wiedzy dla kilku pokoleń,
a życiowe doświadczenie takich
osób jak pani Genowefa jest
wspólnym dziedzictwem gmi-

ny. A gdy przez całe życie są
przy nas nasi najbliżsi, dbają
o nas, zapewniają nam bezpie-
czeństwo to możemy powie-
dzieć, że jesteśmy szczęśliwi,
wielokrotnie podkreślała to Ge-
nowefa Mlonka, którą opiekuje
się jej córka. W imieniu władz
samorządowych gminy Bielany,
wójt złożył Jubilatce najserdecz-
niejsze życzenia zdrowia, spo-
koju, radości oraz życzliwości
otoczenia na dalsze długie lata
życia, a rodzinie podziękował za
bardzo dobrą opiekę nad stulat-

KKRROONNIIKKAA  PPOOLLIICCYYJJNNAA

Najechał na tył 
W So ko ło wie Pod la skim do szło do zde rze nia dwóch po jaz -
dów. Jak usta li li po li cjan ci kie ru ją cy To yo ta RAV4, nie za -
cho wał bez piecz nej od le gło ści mie dzy po jaz da mi i ude rzył
w tył sko dy ja dą cej przed nim. Spraw ca zo stał uka ra ny
man da tem.

Pod wpływem w mur
Nie trzeź wa 57 -lat ka, kie ru ją ca Mit su bi shi Ca ri sma  ude rzy -
ła w mur par ku na Prze ździat ce. Do zda rze nia do szło póź -
nym wie czo rem. Po li cjan ci usta li li, że ko bie ta, ja dąc uli cą
Li po wą w So ko ło wie Pod la skim, ude rzy ła w ce gla ny mur,
któ ry znaj do wał się przy wej ściu do par ku im. Ogiń skie go.
Od ko bie ty czuć by ło al ko hol. Ba da nie wy ka za ło pra wie
pro mil al ko ho lu w wy dy cha nym po wie trzu. Po stę po wa nie
pro wa dzi KPP So ko łów Pod la ski.

Zderzenie po pijanemu
Kie ru ją cy Re nault Clio ude rzył w tył po jaz du Su zu ki Ba le -
no. Do zda rze nia do szło na ul. Ale ja 550 -le cia. Kie ru ją cy re -
nault 33 -let ni męż czy zna, był pi ja ny. Ba da nie al ko ma tem
wy ka za ło po nad dwa pro mi le al ko ho lu w wy dy cha nym
po wie trzu. 

Dachowanie w Kupientynie
Kie ru ją ca Hon dą Ci vic na pro stym od cin ku dro gi zje cha ła
na po bo cze, a na stęp nie po jazd da cho wał. Kie ru ją ca z ob -
ra że nia mi cia ła zo sta ła prze wie zio na przez LPR do szpi ta la.
Po li cjan ci szcze gó ło wo wy ja śnia ją oko licz no ści te go zda -
rze nia. Wy stę po wa ły cza so we utrud nie nia w ru chu. 

Jechał na dwóch gazach
Po li cjan ci so ko łow skiej dro gów ki za trzy ma li w So ko ło wie
Podl. do kon tro li dro go wej kie ru ją ce go Se atem Ibi za. Oka -
za ło się, że 26 -let ni kie row ca był kom plet nie pi ja ny. Ba da -
nie sta nu trzeź wo ści wy ka za ło pra wie trzy pro mi le. Po jazd
zo stał za bez pie czo ny na po li cyj nym par kin gu, a kie row cy
za trzy ma no pra wo jaz dy.        OPRAC. LK

10 | 15 ma ja 2020  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Sesja po raz pierwszy zdalna
Piętnasta sesja rady
powiatu
sokołowskiego miała
wymiar historyczny.
Zdarzyło się po raz
pierwszy, że ze
względu na panującą
pandemię
koronawirusa obrady
rady odbywały się
zdalnie. 

Rad ni pra co wa li we dług za pla -
no wa ne go po rząd ku, róż ni cę
sta no wi ła tyl ko nie obec ność na
sa li kon fe ren cyj nej. Wy słu cha -

no spra woz da nia sta ro sty z wy -
ko na nia uchwał ra dy oraz in for -
ma cji z dzia łal no ści za rzą du za
okres mię dzy se syj ny. Rad ni
pod ję li uchwa ły do ty czą ce m.in.
okre śle nia za dań re ali zo wa -
nych przez po wiat ze środ ków
PFRON w 2020 r. oraz w spra -
wie pod nie sie nia wy so ko ści wy -
na gro dze nia dla ro dzi ny za stęp -
czej za wo do wej oraz dla pro wa -
dzą cych ro dzin ny dom dziec ka.
Do ko na no zmian w wie lo let niej
pro gno zy fi nan so wej po wia tu
na la ta 2020-2033 oraz
w uchwa le bu dże to wej w bie żą -
cym ro ku. Sta ro sta Elż bie ta Sa -
dow ska przed sta wi ła da ne do -

ty czą ce ak tu al nej sy tu acji epi de -
mio lo gicz nej na te re nie po wia -
tu. Po dzię ko wa ła sa mo rzą dow -
com, przed się bior com, or ga ni -
za cjom spo łecz nym i wszyst -
kim, któ rzy nio są po moc za -
rów no fi nan so wą jak
i nie ma te rial ną na rzecz szpi ta -
la po wia to we go. Dzię ko wa no
OSP Ku pien tyn i WOT za udo -
stęp nie nie na mio tów i po moc
w pro wa dze niu se gre ga cji pa -
cjen tów zgła sza ją cych się do
przy chod ni oraz na dia gno sty -
kę. W od czy ta nej in for ma cji dy -
rek cja SP ZOZ sta ro sta stwier -
dzi ła, że na chwi lę obec ną po -
sia da on nie zbęd ne środ ki

ochro ny oso bi stej dla pra cow ni -
ków. Pod kre śli ła, że dzię ki Mi ni -
ster stwu Zdro wia i wspar ciu wi -
ce mi ni stra Wal de ma ra Kra ski,
SP ZOZ po zy skał do dat ko wy
sprzęt me dycz ny, któ ry mo że
być wy ko rzy sta ny na po trze by
wal ki z CO VID-19. 

Sta ro sta prze ka za ła tak że in -
for ma cje do ty czą ce pra cy w jed -
nost kach or ga ni za cyj nych po -
wia tu tzn. szkół, dla któ rych po -
zy ska no kom pu te ry do na uki
zdal nej  i sy tu acji w DPS w Wi ro -
wie. Po in for mo wa ła o sy tu acji
na so ko łow skim ryn ku pra cy
i o dzia ła niach pod ję tych przez
Urząd Pra cy.  LK
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Leszek Koper

Nie we wszystkich gminach
radni decydują o przyznaniu
środków dla ich sołectw.
W powiecie węgrowskim taką
decyzję podjęto w Grębkowie,
Korytnicy i Wierzbnie. A stało
się to na wniosek wójtów. Pie-
niądze mają zostać przezna-
czone na wkład własny do do-
tacji lub na inwestycje gmin-
ne.

W Wierzbnie na
oświatę
Wójt gminy Wierzbno Emil

Wąsowski, kiedy był przewod-
niczącym rady, gorąco orędo-
wał za wyodrębnianiem fun-
dusz sołeckiego. Od kiedy zo-
stał wybrany na to stanowi-
sko zmienił poglądy. Ponad
360 tys. zł, które sołectwa
miały do dyspozycji nie chce
już dzielić, ale zaproponował
podczas sesji, aby w całości
przeznaczyć na oświatę. Cho-
dzi o termomodernizację
dwóch szkół w Krypach
i Wierzbnie. Jak argumento-
wał, możliwe będzie ocieple-
nie budynków, wymiana pie-
ców z węglowych na gazowe,
a także montaż paneli foto-
woltaicznych. Zrozumiałe jest
,że za taką kwotę wykonanie
inwestycji nie jest możliwe,
dlatego wójt chciałby ubiegać
się o dofinansowanie ze środ-
ków urzędu marszałkowskie-
go. W grę wchodzi 80 procent
kosztów. Nie wszystkim rad-

nym pomysł przypadł do gu-
stu. Niektóre sołectwa rozpo-
częły już jakieś inwestycje
i gdy zabranie pieniędzy będą
musieli czekać. Jak długo tego
nie wie nikt. Mimo wątpliwo-
ści zwyciężyła troska o gmin-
ną oświatę i propozycja wójta
została przyjęta. Głosy “za”
oddało 5 radnych, 3 wstrzy-
mało się od głosu.

W Korytnicy za
ujęciem wody
Na niewyodrębnianie fun-

duszu sołeckiego zdecydowali
się także radni z gminy Koryt-
nica, która jako jedna z nie-
wielu nie musi borykać się
z długami ani zaciągać kredy-
tów. Fundusz sołecki w gmi-

nie to prawie 820 tys. zł. Kwo-
ta robi wrażenie i w całości po-
zwala na wykonanie konkret-
nej inwestycji. Stąd propozy-
cja wójta Stanisława Komu-
dzińskiego, aby przeznaczyć
go na modernizację ujęcia wo-
dy w Górkach Grubakach. Ze
stacji, oprócz mieszkańców 23
wsi, gmina zaopatruje w wodę

także kilka wsi z sąsiedniej
gminy Liw.

W Międzygminnym Związ-
ku Wodociągów i Kanalizacji
jest największą tego typu sta-
cją z poborem około 250 tys.
m3 wody rocznie. Przy kosz-
tach modernizacji około 2,5
mln zł kwota 820 tys. zł po-
chodząca z funduszu sołeckie-
go jest znacząca. Jednak nie
wszystkim mieszkańcom pro-
pozycja wójta, a później decy-
zja radnych, spodobała się.
Pojawiły się nawet propozy-
cje, aby koszty modernizacji
wzięły na siebie te wsie, które
z ujęcia korzystają. Niektórzy
namawiali radnych aby zde-
cydowali się zaciągnąć na ten
cel pożyczkę, chociażby w Wo-
jewódzkim Funduszu Gospo-
darki Wodnej. Problemów ze
spłatą rat gmina nie powinna
mieć żadnych. Przeciwko ode-
braniu sołectwom funduszu
i propozycji wójta protestowa-
ła jako jedyna radna Lidia Ro-
wicka.

- Fundusz sołecki mieszkań-
cy przeznaczają zwykle na re-
alizację przedsięwzięć, które
są dla nich najważniejsze
i bardzo potrzebne. Mam oba-
wy, że jeśli jako radni zgodzi-
my się na zawieszenie Fundu-
szu Sołeckiego to wiele miej-
scowości może zapomnieć
o jakichkolwiek inwestycjach.
Czy tego chcemy? – napisała
radna Rowicka.

Na portalach społecznościo-
wych pojawiło się mnóstwo
wpisów negujących zasadność
takiej decyzji.

- Nie idźcie tą drogą na skró-

ty. Nie zabierajcie mieszkań-
com możliwości decydowa-
nia. Poczucie wpływu na ota-
czającą nas rzeczywistość to
bardzo ważny element budo-
wania zaangażowanego społe-
czeństwa.

- Gmina ma środki, by prze-
prowadzić remont studni bez
zabierania mieszkańcom Fun-

duszu Sołeckiego. W dodatku
każde sołectwo swój fundusz
może przeznaczyć na dowolny
cel związany z gminą, więc
jest również możliwość prze-
kazania go na modernizację
studni.

- Ale trzeba wziąć pod uwa-
gę fakt, że są miejscowości,
gdzie potrzeb jest wiele, a rok
bez funduszu to rok bez żad-
nych inwestycji dla mieszkań-
ców... Przed wyborami,
w kampanii byliśmy najbogat-
szą gminą w powiecie, a po
wyborach zabiera nam się
fundusz sołecki, bo nie ma na
remont ujęcia wody ? Dziw-
ne...

To tylko niektóre z opinii
mieszkańców. W prywatnych
rozmowach dostaje się rów-
nież radnym, którzy są nazy-
wani przez niektórych miesz-
kańców „dietetycznymi” rad-
nymi z uwagi na dosyć pokaź-
ne uposażenie za sprawowa-
ny mandat.

Ostatecznie radni poparli
propozycję wójta o niewy-
odrębnianiu funduszu. Przy 11
głosach za, 1 był przeciwny i 1
wstrzymał się od głosu.

W Grębkowie na
dofinansowanie
Trzecią gminą w powiecie

węgrowskim, która fundusz
sołecki w 2021 roku przezna-
czy na inwestycje, jest Gręb-
ków. Podczas sesji, która od-
była się pod koniec marca
wójt Bogdan Doliński argu-
mentował, że pieniądze z fun-
duszu sołeckiego staną się
mocnym argumentem przy
zdobywaniu funduszy ze-
wnętrznych przy koniecznym
dofinansowaniu własnym.
W gminie fundusz to około
400 tys. zł, a na remonty i mo-
dernizację czeka wiele dróg.
Starając się o pieniądze z ze-
wnątrz w większości wymaga-
ny jest wkład własny. Kwota,
jaką dysponuje gmina z racji
niewyodrębniania funduszu
sołeckiego stanowi znaczne
wsparcie i pozwala na otrzy-
manie środków z różnych źró-
deł. Jak stwierdził wójt gmina
zapewni sołectwom środki na
najpotrzebniejsze prace, które
są do wykonania w tych miej-
scowościach. Radni gminy
Grębków zdecydowali o nie-
wyodrębnianiu funduszu so-
łeckiego.

U nich funduszu nie będzie KKRROONNIIKKAA  PPOOLLIICCYYJJNNAA

Zderzenia na prostej
WĘGRÓW
Miesz ka niec po wia tu so ko łow skie go, kierując sko dą, na
pro stym od cin ku dro gi, zje chał na le wy pas ru chu w wy ni -
ku cze go zde rzył się z sa mo cho dem cię ża ro wym. 
Do ko lej ne go zda rze nia z udzia łem miesz kan ki po wia tu so -
ko łow skie go do szło rów nież w Wę gro wie. Kie ru ją ca mit su -
bi shi nie ustą pi ła pierw szeń stwa prze jaz du po jaz do wi
vo lvo do pro wa dza jąc do zde rze nia. W obu przy pad kach
nikt nie do znał ob ra żeń.
W Ka li now cu miesz ka niec po wia tu wę grow skie go kie ru jąc
nissanem wy ko nu jąc ma newr omi ja nia po jaz du fiat , któ -
ry stał z za mia rem skrę tu w le wo, nie za cho wał od po wied -
niej od le gło ści i ude rzył w je go pra wy bok. 

GMINA LIW

Zderzenie na skrzyżowaniu
W miej sco wo ści Sta ra wieś miesz ka niec po wia tu kie ru jąc
au di na skrzy żo wa niu ulic do pro wa dził do zde rze nia
z fiatem. Nikt nie do znał ob ra żeń. W tym sa mym dniu
w Wę gro wie miesz ka niec po wia tu, kie ru jąc po jaz dem mar -
ki fiat nie za cho wał bez piecz nej od le gło ści od po prze dza ją -
ce go do mit su bi shi, w wy ni ku cze go ude rzył w je go tył.
Nikt nie do znał ob ra żeń.

Nie dostosowała prędkości
W miej sco wo ści Ko zo łu py miesz kan ka po wia tu wę grow -
skie go, kie ru jąc mo to cy klem mar ki yama ha na łu ku dro gi
nie do sto so wa ła pręd ko ści do wa run ków pa nu ją cych na
dro dze, w sku tek cze go stra ci ła pa no wa nie nad po jaz dem,
do pro wa dza jąc do wy wró ce nia go. Pa sa żer zo stał prze wie -
zio ny do szpi ta la. 

Zmieniał pas ruchu
Miesz ka niec po wia tu, kie ru jąc da ewoo nie za cho wał szcze -
gól nej ostroż no ści pod czas zmia ny pa sa ru chu w wy ni ku
cze go do pro wa dził do zde rze nia się z to yo tą, któ ra w tym
cza sie wy ko ny wała ma newr wy prze dza nia. 

Oplem w barierki
Miesz kan ka po wia tu wę grow skie go, kie ru jąc oplem na łu -
ku dro gi nie do sto so wa ła pręd ko ści do wa run ków pa nu ją -
cych na dro dze w wy ni ku cze go zje cha ła na prze ciw le gły
pas ru chu ude rza jąc w ba rier ki dzie lą ce jezd nię z chod ni -
kiem, a na stęp nie ude rzy ła w ogro dze nie jed nej z po se sji.
Po nad to nie po sia da ła wy ma ga nych upraw nień do kie ro -
wa nia po jaz da mi. 

WĘGRÓW

Orliki już działają  
Bur mistrz Wę gro wa 4 ma ja wy dał de cy zję o wzno wie niu
dzia łal no ści przez bo iska Or lik, któ re znaj du ją się przy ul.
Po wstań ców 1 w Wę gro wie. Or lik bę dzie czyn ny od po nie -
dział ku do piąt ku, od 13.00-17.00. Jed no cze śnie bur mistrz
wy dał in struk cję do ty czą cą bez piecz ne go ko rzy sta nia.
Obo wią zu je za cho wa nie dy stan su spo łecz ne go, a oso by
ko rzy sta ją ce z obiek tu lub sprzę tu są obo wią za ne do de -
zyn fek cji rąk wcho dząc i opusz cza jąc obiekt. 
Na Or li ku mo że prze by wać sześć osób i jed na oso ba pro wa -
dzą ca za ję cia na jed nym bo isku. Ist nie je obo wią zek za sła -
nia nia twa rzy w mo men cie do tar cia na da ny obiekt
spor to wy, prze by wa jąc na np. bo isku nie ma obo wiąz ku
za kry wa nia twa rzy). Nie ma moż li wo ści ko rzy sta nia z szat -
ni i we?zła sa ni tar ne go (po za WC), a oso by prze by wa ją ce
na obiek cie ko rzy sta ją z wła sne go sprzę tu tre nin go we go.
Wpro wa dzo no rów nież pięt na sto mi nu to we od stę py mię -
dzy wcho dzą cy mi i wy cho dzą cy mi gru pa mi ko rzy sta ją -
cych.  OPRAC. LK

Czym jest fundusz sołecki? To nic innego jak  środki wyodrębnione
z budżetu gminy na realizację konkretnych działań w poszczególnych
sołectwach. Kwota przypadająca na dane sołectwo wyliczana jest według
ustalonego w ustawie algorytmu, z uwzględnieniem liczby mieszkańców.

Redaguje: Leszek Koper
m@il: wegrow@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl
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Emil Wąsowski, wójt gimny
Wierzbno.

Bogdan Doliński, wójt gminy Grębków.

Stanisław Komudziński, wójt gimny Korytnica.
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Przypomnijmy: pod koniec
kwietnia rząd rozporządzeniem
Ministra Edukacji Narodowej,
zdecydował, że od 6maja samo-
rządymogą ponownie otwierać
przedszkola oraz oddziały
przedszkolnew szkołach.

Była prośba
o cierpliwość
4 maja Marcin Jakubowski,

burmistrzMińskaMazowieckie-
go, opublikował na Facebooku
oświadczenie w tej sprawie. Jak
w nim ocenił, MińskMazowiec-
ki ma świetne przygotowanie
kadrowe, lokalowe, materiało-
we i organizacyjne.
- Mimo to chciałem z całą od-

powiedzialnością powiedzieć,
że nie jestem w stanie zagwa-
rantować w 100% bezpieczeń-
stwa dla naszych dzieci oraz
personeluw przedszkolach i od-
działach przedszkolnych
w szkołach w Mińsku Mazo-
wieckim. W związku z tym
w ciągu najbliższego tygodnia
nie zostaną one otwarte - zako-
munikował tydzień temu.
Dodał wtedy, że zdaje sobie

sprawę, iż jego decyzja nie spo-
tka się z pełnym poparciem
mieszkańców:
- Może nie spodobać się wielu

z państwa, szczególnie tym, któ-
rzy chcą wrócić do pracy, nie
mają co zrobić ze swoimi dzieć-
mi i bardzo mi zależy na po-
nownym otwarciu przedszkoli.
Chciałbym jednak zwrócić się
do was wszystkich z gorącym
apelem. Cierpliwości. W mo-
mencie, kiedy będziemy w sta-
nie zagwarantować bezpieczeń-
stwo dzieciomw sytuacji epide-

miologicznej, którąmamdzisiaj
w naszym kraju, na pewno nie
będziemy zwlekać nawet 1 go-
dziny z otwarciem naszych pla-
cówek. Ale dzisiaj ryzyko jest
zbyt wielkie, a ja nie chcę brać
go ani na swoje barki, ani na
barki samorządu. Samorząd po-
winien dbać o porządek wmie-
ście oraz zdrowie i bezpieczeń-
stwoobywateli. I właśnie to czy-
nimy, nie otwierając jeszcze
przedszkoli i oddziałów przed-
szkolnych w szkołach. Na to
przyjdzie jeszcze czas.

Powrót, ale
z ograniczeniami
Tydzień temu włodarz Miń-

ska Mazowieckiego stwierdził,

że najbardziej przybliżoną datą
pierwszego otwarcia przedszko-
li i oddziałów przedszkolnych
w szkołach jest 18 maja. Po-
twierdziło się tow komunikacie
UrzęduMiasta opublikowanym
11maja.
Jak w nim napisano, opieka

wdrażana będzie stopniowo
i w ograniczonym zakresie.
Oznacza to, że w każdej placów-
ce może być tylko od 2 do 3
grup, w każdej grupie - od 5 do
12 dzieci, a opieka może być
prowadzona tylkow godz. 7.00-
17.00.
Komunikat zawierał też za-

powiedź, że procedury rodzice
otrzymają w aplikacji 4Parents.
Decyzja w sprawie akceptacji
wniosku o przyjęcie dziecka leży

po stronie dyrektora placówki.
Dla pozostałych dzieci, które na
razie nie skorzystają z opieki
w przedszkolachmiejskich, na-
dal prowadzone będzie zdalne
nauczanie.
Co ważne, mińscy uczniowie

zerówek wrócą do nauki
w szkołach (również w ograni-
czonym zakresie) prawdopo-
dobnie 25maja (poniedziałek).
- Wszystkich rodziców prosi-

my o cierpliwość i wyrozumia-
łość. Wraz z dyrektorami szkół
i przedszkoli staramy się tak
przygotować placówki do po-
wrotu dzieci i młodzieży, aby
było to dla nich jak najłagod-
niejsze i bezstresowe - napisali
miejscy urzędnicy.

IR

Stopniowe
odmrażanie
MIŃSKMAZOWIECKI
Burmistrz Marcin Jakubowski spełnił obietnicę sprzed tygodnia. Od 18
maja będziemożna znówwysyłać dzieci do przedszkola.

Bez nowych zgonów

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 883988678
www.zyciesiedleckie.pl

POWIAT
MIŃSKI
Śledzimy codzienne
komunikaty
Państwowego
Powiatowego
Inspektora
Sanitarnego,
przedstawiające
sytuację
epidemiologiczną
związaną
z koronawirusem.

6maja o godz. 13.00 liczba osób
objętych kwarantanną domo-
wą wyniosła 84 (w ciągu doby
przybyło 2), izolacją domową - 5

(przybyło 2), nadzorem epide-
miologicznym - 12 (przybyła 1),
zaś pobytemw izolatorium - 1.
O 2 (do 4) wzrósł wskaźnik ho-
spitalizowanych z powodu po-
dejrzenia zakażenia, a o 4 (do
29) - zakażonych. Nie zmieniła
się liczba zgonów związanych
z koronawirusem (2) i ozdro-
wieńców (19).
Dzień później kwarantanna

dotyczyła 68mieszkańców po-
wiatu (przybyło 3), nadzór epi-
demiologiczny - 9 (przybyło 2),
a pobyt w izolatorium - 2. Pozo-
stałe wskaźniki się nie zmieniły.
8 maja kwarantanną objęte

były 64 osoby (brak nowych),
izolacją domową - 5 (brak no-
wych), zaś nadzorem epidemio-
logicznym -5 (brak nowych).
W izolatoriumnadal przebywa-

ło 2 pacjentów, tyle samohospi-
talizowano z powodu podejrze-
nia zakażenia. Zmian nie zano-
towano też w pozostałych kate-
goriach.
9 maja kwarantannę odby-

wało 75 osób (11 nowych). Po 1
osobie przybyło wśród: ozdro-
wieńców (20), zarażonych (30)
i osób objętych izolacją domo-
wą (5). W izolatorium przeby-
wał 1 pacjent, a 7 objętych było
nadzorem epidemiologicznym
(przybyło 2). Stan zgonów i ho-
spitalizowanych nie uległ zmia-
nie.
W niedzielę kwarantanna do-

tyczyła 82mieszkańców powia-
tu (przybyło 8). Po 1 nowym
przypadku doszło wśród: obję-
tych izolacją domową (6) i nad-
zorem epidemiologicznym (8),

hospitalizowanych z powodu
podejrzenia zakażenia (3) oraz
zakażonych (31). Pozostałe
wskaźniki pozostały na pozio-
mie z poprzedniego dnia.
11 maja objętych kwarantan-

ną było 62 osób (przybyło 13).
Po 1 nowym przypadku pojawi-
ło sięw grupach: hospitalizowa-
nych z powodu podejrzenia za-
każenia (4), zakażonych (32)
i ozdrowieńców (21). Nikt nie
przebywał w izolatorium. Pozo-
stałe kategorie pozostały na
wcześniejszympoziomie.
Wreszcie 12maja kwarantan-

na dotyczyła 66 mieszkańców
powiatu (6 nowych przypad-
ków). Reszta wskaźników nie
uległa zmianie.

IR

ŻycieMińska
GMINA MIŃSK MAZOWIECKI

Wpadł samochodowy
złodziej
3maja w odstępie godziny wMrozach i Cegłowie włama-
no się do samochodów, skąd skradziono: telefon, pienią-
dze, karty bankomatowe i dokumenty. Dzięki uzyskanym
informacjom oraz pracy operacyjnej mińscy kryminalni
i funkcjonariusze z komisariatu wMrozach ustalili, jakim
pojazdemmógł poruszać się sprawca. W środę, 6maja,
mundurowi zapukali do jednego z domóww gminie
MińskMazowiecki. 29-latek, którego tam zatrzymali,
przyznał się do udziału w kradzieży, wskazał również
miejsce, gdzie ukrył część „fantów”. Policjanci je zabezpie-
czyli, amężczyznę umieścili w policyjnej celi. Przedsta-
wionomu 7 zarzutów karnych, w tym kradzieży,
kradzieży z włamaniem i usiłowania kradzieży. Przyznał
się dowszystkich czynów, ale ponieważ już wcześniej był
karany za przestępstwa, sprawa trafi do sądu. Grozi mu
wysoka kara więzienia.

Zgubił się w lesie
Wpiątek, 8maja, ok. godz. 16.20 do patrolu ruchu drogo-
wego jadącego ul. PiłsudskiegowMińsku podjechał rowe-
remmężczyzna. Roztrzęsiony powiedział policjantom, że
kiedy jechał przejściem podziemnym pod torami, stracił
z oczu swojego 9-letniego syna, z którymwyjechał na wy-
cieczkę do lasu. Mińszczanin próbował szukać dziecka na
własna rękę, ale bez skutku. Mundurowi polecili mężczyź-
nie udanie się na komendę, a sami natychmiast ruszyli
patrolować drogi w rejonie kompleksów leśnych. Rozma-
wiali też z osobami biegającymi po lesie - jedna z nich po-
twierdziła, że widziała jadącego leśną ścieżką chłopca.
Policjanci ruszyli tym śladem. Po kilkudziesięciuminu-
tach od zgłoszenia dziecko zostało odnalezione wmiej-
scowości Gliniak. Było przestraszone i nie wiedziało,
gdzie jest. Wkrótce namiejsce dotarł ojciec chłopca.

GMINA D BE WIELKIE

Kierowca coś zażył?
Policji zgłoszono, że zamiejscowością DębeWielkie środ-
kiem drogi krajowej nr 2 idzie agresywnymężczyzna bez
odzieży, który zatrzymuje samochody. Jak ustalili na
miejscu funkcjonariusze, był to 29-latek z powiatu bial-
skiego, który chwilę wcześniej stracił panowanie nad
swoimmercedesem, uderzył w bariery, po czym opuścił
pojazd i wyszedł na jezdnię. Niemożna z nim było nawią-
zać z kontaktu, a podczas próby udzielenia pomocy ude-
rzył ręką w szybę radiowozu. Kiedy policjanci go
obezwładnili, namiejsce wezwano pogotowie ratunko-
we. Mężczyzna trafił do szpitala. Następnego dnia usły-
szał zarzuty karne, nie przyznał się jednak i odmówił
składania wyjaśnień. Sprawa trafi do sądu. Policjanci wy-
jaśnią teraz, czy jego zachowanie było spowodowane za-
życiem środków odurzających lub dopalaczy.

GMINA SIENNICA

Uderzył w drzewo, są ranne
5maja ok. godz. 18.50 wmiejscowości Dąbrowa kierujący
oplemmieszkaniec gm. Stanisławów nie dostosował
prędkości do panującychwarunków na drodze, stracił pa-
nowanie nad pojazdemwypadł z tej drogi i uderzył
w drzewo. Wwyniku zdarzenia ranne zostały 2 kobiety
podróżujące samochodem, które trafiły do szpitala.

MIŃSK MAZOWIECKI

2 tysiące za prognozę
Jedna zmieszkanekmiasta otrzymała sms-a z informacją
o aktywowaniu „usługi pogodowej”, której miesięczny
koszt wynosi ponad 30 zł. Wwiadomości napisano też, że
aby anulować usługę, należy zalogować się na pewnej
stronie internetowej i dokonać przelewu owartości 49 gr.
Kobieta tak postąpiła. Po pewnym czasie, kiedy weszła na
swoje konto bankowe, zorientowała się że zniknęło z nie-
go 2.000 zł.

OPRAC. IR
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POWIAT
ŁOSICKI
Mimo iż włodarze
otrzymali do polskiego
rządu wolną rękę zakresie
otwierania przedszkoli (z
zachowaniem nowych
zasad funkcjonowania),
władzemiasta i gminy
Łosice oraz gminy Stara
Kornica wstrzymują się
z decyzją o uruchamianiu
swoich placówek.

Jak czytamy w piśmie zamiesz-
czonym na stronie interneto-
wej gminy Stara Kornica, dyrek-
torzy trzech gminnych przed-
szkoli i oddziałów przedszkol-
nych (w Starej Kornicy, Starych
Szpakach i Kobylanach) zweryfi-
kowali wśród rodziców i opie-
kunów prawnych zaintereso-
wanie powrotem dzieci do pla-
cówek. Okazało się, że na łączną
liczbę 146 wychowanków
z trzech przedszkoli, tylko 11 za-
deklarowało chęć skorzystania
z opieki.

Potrzebują czasu
Biorąc pod uwagę małe zain-

teresowanie rodziców i opieku-
nów prawnych zorganizowa-
niem opieki dla dzieci w przed-
szkolu i oddziałach przedszkol-
nych, a przede wszystkim w tro-
sce o zdrowie dzieci, ich rodzin
i pracowników szkół oraz ko-
nieczność przystosowania i za-
pewnienia odpowiednich wa-
runków związanych z bezpie-
czeństwem sanitarnym -
w uzgodnieniu z dyrektorami
szkół w dniu 6 maja 2020 r.
podjąłem decyzję o wstrzyma-
niu otwarcia do dnia 24 maja
2020 r - zadecydował wójt Kazi-
mierz Hawryluk.

Wójt nadmienił w swoim ko-
munikacie, że placówki potrze-

bują dodatkowo czas na przygo-
towanie do działania na no-
wych zasadach w okoliczno-
ściach zagrożenia epidemiolo-
gicznego. Władze gminy na bie-
żąco monitorują sytuację zwią-
zaną z pandemią
i zainteresowanie rodziców.
Ewentualne otwarcie przed-
szkoli, bądź zmiana terminu ich
“odmrożenia” będzie poprze-
dzona stosownym komunika-
tem na stronie gminy i stro-
nach poszczególnych placówek.

Chętna trójka
Na początku maja burmistrz

Łosic Mariusz Kucewicz oznaj-
mił, że ze względu na zbyt małe
zainteresowanie rodziców, w je-
go samorządzie również prze-
sunięty zostanie termin otwar-
cia przedszkoli. Jak wynika
z wypowiedzi włodarza za-
mieszczonej na portalu społecz-
nościowym, zainteresowanie
otwieraniem przedszkoli w naj-
bliższym czasie jest na terenie
miasta i gminy bardzo małe.

Dyrektorzy na przełomie
kwietnia i marca zbierali infor-
mację od rodziców odnośnie za-
potrzebowania na opiekę przed-
szkolną dzieci. Według informa-
cji przekazanej przez dyrekto-
rów, pod koniec poprzedniego
tygodnia rodzice tylko trojga
przedszkolaków zadeklarowali
potrzebę posyłania swoich dzie-
ci do przedszkola. Dyrektorzy
przedszkoli zwrócili się do bur-
mistrza z wnioskiem o zawie-
szenie zajęć w przedszkolach do
dnia 18 maja.

Czekają i analizują
- Ten dodatkowy tydzień jest

czasem dla wszystkich rodzi-
ców na analizę sytuacji i podję-
cie decyzji o ewentualnym
uczęszczaniu dziecka do przed-
szkola. Rozumiem, że są sytu-
acje kiedy rodzice są zmuszeni,
pomimo obaw, do skorzystania
z opieki przedszkolnej. Dlatego
pragnę podkreślić, że przed-
szkola są w gotowości na przy-
jęcie dzieci - oznajmił burmistrz

Kucewicz.
Zainteresowani rodzice

i opiekunowie dzieci mieli dru-
gą możliwość złożenia zgłoszeń
w terminie do 13 maja. W przy-
padku małej liczby deklaracji
(poniżej 24 dzieci), opieka zosta-
nie wznowiona tylko w Przed-
szkolu Samorządowym Nr 1
w Łosicach, dla wszystkich zgło-
szonych dzieci.

Kto w pierwszej kolejności?
Zgodnie z wytycznymi Głów-

nego Inspektora Sanitarnego
oraz Ministra Zdrowia, w pierw-
szej kolejności z przedszkola po-
winny skorzystać te dzieci, któ-
rych rodzice nie mają możliwo-
ści pogodzenia pracy z opieką
w domu. Pierwszeństwo powin-
ny mieć dzieci pracowników
systemu ochrony zdrowia,
służb mundurowych, pracowni-
ków handlu i przedsiębiorstw
produkcyjnych, realizujący za-
dania związane z zapobiega-
niem, przeciwdziałaniem i zwal-
czaniem COVID-19. KU

POWIAT
ŁOSICKI
Za pośrednictwem
łosickiego starostwa
powiatowego,
wojewodamazowiecki
przyznał na
rozdysponowanie
przedszkolom
z powiatu łosickiego
płyny do dezynfekcji.

6 maja starosta powiatu ło-
sickiego Katarzyna Klimiuk,
w związku z decyzją wojewody
mazowieckiego dotyczącego
wznowienia działań żłobków,
przedszkoli, klubów dziecięcych
oraz klas zerowych - przekazała

dla przedstawicieli gmin powia-
tu łosickiego płyny do dezynfek-
cji. Otrzymali je przedstawiciele
placówek, którzy otworzyli
swoje przedszkola od 11 maja.

Następną partia płynów przy-
dzielonych przez wojewodę ma-
zowieckiego na potrzeby placó-
wek oświatowych na terenie
powiatu łosickiego, zostanie
odebrana z wojewódzkiego ma-
gazynu przeciwpowodziowego
i obrony cywilnej w najbliż-
szych dniach. Dzięki pozyskane-
mu zaopatrzeniu zostaną w peł-
ni zaspokojone potrzeby placó-
wek oświatowych w gminach
powiatu. Przedszkola potrzebu-
ją środków by móc spełnić rygo-
rystyczne wymagania funkcjo-
nowania w czasie pandemii. Za-
kup litrowego pojemnika płynu
do dezynfekcji wiąże się z kosz-
tem około 50 zł. KU

GMINA HUSZLEW

Nie zachował ostrożności
6 maja w Huszlewie kierujący samochodem osobowym
nie zachował należytej ostrożności podczas parkowania
pojazdu przy budynku mieszkalno-usługowym, w wyniku
czego uderzył w filar budynku, po czym oddalił się z miej-
sca zdarzenia. Sprawca nie został zidentyfikowany.

GMINA PLATERÓW

Kradzież motopompy
W nocy z 6 na 7 maja z prywatnej żwirowni na terenie gmi-
ny Platerów, nieznany sprawca zabrał motopompę wyso-
kociśnieniową. 55-letni pokrzywdzony oszacował straty na
kwotę 2500zł. KPP w Łosicach prowadzi postępowanie
w tej sprawie.

Podsumowanie akcji
Z inicjatywy wójta gminy Platerów Jerzego Garuckiego
uszyto i rozdano ponad 2,5 tysięcy maseczek dla mieszkań-
ców całej gminy. Na prośbę o pomoc przy produkcji przed-
miotów odpowiedziało blisko 50 wolontariuszy.
Maseczkowa akcja w Platerowie nie udałaby się bez osób
przygotowujących szablony, wykrajających i szyjących ma-
seczki, osób przekazujących materiały potrzebne do szycia,
a także radnych którzy kolportowali maseczki do miesz-
kańców swoich miejscowości.

GMINA STARA KORNICA

Maseczki dla kroniczan
Do wszystkich mieszkańców gminy Stara Kornica trafiły
maseczki wielokrotnego użytku. W związku z wprowadze-
niem obowiązku zakrywania nosa i ust w przestrzeni pu-
blicznej, a także w trosce o bezpieczeństwo i dobro
mieszkańców, wójt gminy Stara Kornica za pośrednic-
twem sołtysów przekazał w ostatnich dniach wielorazowe
maseczki ochronne. Maseczki zostały uszyte przez miesz-
kanki gminy, którzy wyprodukowali przedmioty w ra-
mach wolontariatu. Cześć maseczek została także
pozyskana dzięki wsparciu prywatnej firmy działającej na
terenie gminy.

MIASTO I GMINA ŁOSICE

Biblioteka już otwarta
Czytelnicy biblioteki w Łosicach po kilku tygodniach prze-
rwy znów mogą wypożyczać książki. Miejsko-Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Łosicach funkcjonuje od piątku 8
maja. Placówkę można odwiedzać dni robocze od ponie-
działku do piątku w godzinach 8-16. Biblioteka działać bę-
dzie w nowym rygorze sanitarnym, zgodnie
z rekomendacjami Biblioteki Narodowej i wytycznymi
MKIDN. Czytelnicy zobowiązani są do korzystania z biblio-
teki w maseczkach i rękawiczkach. Przy wejściu do biblio-
teki należy zdezynfekować dłonie. W wypożyczalni
przebywać będzie mogła tylko jedna osoba. Czytelnicy nie
będą mogli korzystać z regałów i komputerów, a każda
zwrócona książka będzie poddana trzydniowej kwarantan-
nie. Więcej informacji na temat korzystania z biblioteki
znaleźć można na stronie internetowej placówki.

Można korzystać ze stadionu
Zgodnie z nowymi rozporządzeniami polskiego rządu, od
4 maja administratorzy stadionu w Łosicach otworzyli
obiekt. Korzystanie z niego możliwe jest od poniedziałku
do piątku w godzinach 8:30-20 (w godzinach 8:30-16 dla
grup indywidualnych, a w godzinach 16-20 dla klubów
sportowych i grup zorganizowanych), a także w soboty
i niedziele w godzinach 11:30-15:30. Korzystanie z obiektu
jest ograniczone nowym regulaminem. Na stadionie może
przebywać maksymalnie 6 osób, obowiązuje zachowanie
dystansu społecznego i właściwej odległości między osoba-
mi przebywającymi na obiekcie. Obowiązuje także zakaz
zasłaniania nosa i ust do momentu dotarcia na bo-
isko/bieżnię, jednak zakaz nie obowiązuje podczas korzy-
stania z boiska i bieżni. Szczegółowe informacje na temat
korzystania z boiska można znaleźć na facebookowej stro-
nie Łosickiego Domu Kultury, obecnego administratora

Płyny dezynfekujące od wojewody

Nie ma dla kogo otwierać
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Napoczątkumaja rodzice tylko trojga przedszkolaków zmiasta i gminy Łosice zadeklarowali potrzebę
posyłania swoich dzieci do placówek.
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Płyny dezynfekujące trafiły do placówek z powiatu łosickiego.
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8 maja włodarz Łukowa zamie-
ścił na profilu facebookowym
Urzędu Miasta kolejny film ze
swoim udziałem, skierowany
do mieszkańców.

Smakowanie na nowo
Przy tej okazji nawiązał do

trwającego Ogólnopolskiego Ty-
godnia Bibliotek i Bibliotekarzy.
Wszystkim bibliotekarzom ży-
czył, żeby nadal wykonywali
swoją pracę z pasją i krzewili
czytelnictwo wśród mieszkań-
ców. Poinformował też, że
w Łukowie biblioteki wznawia-
ją swoją działalność po 2-mie-
sięcznej przerwie.

- W poniedziałek, 11 maja, ru-
szają 3 filie, a 12 maja biblioteka
główna. Ma to miejsce oczywi-
ście pod pewnymi rygorami sa-
nitarnymi - podkreślił Piotr Płu-
dowski.

Jak poinformowała 11 maja
Miejska Biblioteka Publiczna
im. H. Sienkiewicza w Łukowie,
Oddział dla Dorosłych i Oddział
dla Dzieci przy ul. Wyszyńskiego
24 są dostępne dla czytelników
od wtorku do piątku w godz.
11.00-17.30, a w soboty od 10.00
do 15.30. Przerwa na dezynfek-
cję pomieszczeń trwa tu od
wtorku do piątku w godz.
14.00-14.30 i 17.30-18.00, a
w soboty od 15.30 do 16.00. Z fi-
lii nr 1 (os. Chącińskiego 17) i 2
(ul. Siedlecka 56) można korzy-
stać w w dni robocze między
11.00 i 17.30. Pomieszczenia są
tu dezynfekowane w godz.
14.00-14.30 i 17.30-18.00. Filia
nr 3 (os. Unitów Podlaskich 2)
jest czynna w poniedziałki, śro-
dy i piątki od 12.00 do 17.30.
Z przerwą na dezynfekcję po-
mieszczeń musimy się liczyć od
14.00 do 14.30 i od 17.30 do
18.00.

- Ten Tydzień Bibliotek i Bi-
bliotekarzy będzie przebiegał
pod hasłem: „Zasmakuj w bi-
bliotece”. Mam nadzieję, że
wszyscy czytelnicy, którzy przez
ostatnie 2 miesiące byli odcięci
od od normalnego funkcjono-
wania tych placówek, rzeczywi-
ście na nowo w nich zasmakują.
Liczę również, że znajdą się no-
wi odbiorcy tej wspaniałej usłu-
gi. Niech regały biblioteczne
opustoszeją, bo jak najwięcej
tych książek znajdzie się u czy-
telników - życzył burmistrz 8
maja.

Specjalne procedury
w przedszkolach
Przypomniał też, że od 6 ma-

ja w Polsce istnieje możliwość
otwierania przedszkoli. Łukow-
ski magistrat początkowo z niej
nie skorzystał.

- Jeśli sytuacja epidemiczna
w naszym kraju się nie pogor-
szy, to miejskie przedszkola roz-
poczną pracę od poniedziałku
18 maja, oczywiście przy zasto-
sowaniu specjalnych procedur
i środków ochrony osobistej.
Mam nadzieję, że stopniowo za-
czynamy zaczynamy żyć w no-
wej w nowej rzeczywistości - do-
dał burmistrz.

Z kolei 11 maja opublikował
oficjalny komunikat w tej spra-
wie. Wyjaśnił w nim, że w Łuko-
wie, mając przede wszystkim
na uwadze zapewnienie dzie-
ciom i pracownikom przedszko-
li bezpieczeństwa, opracowano
procedury bezpieczeństwa,
oparte na wytycznych resortów
edukacji i zdrowia oraz Główne-
go Inspektora Sanitarnego.

„W pierwszej kolejności
z przedszkola powinny skorzy-
stać dzieci, których rodzice nie
mają możliwości pogodzenia
pracy z opieką w domu. Pierw-
szeństwo mają dzieci pracowni-
ków resortu ochrony zdrowia,
służb mundurowych, pracowni-
ków handlu i przedsiębiorstw
produkcyjnych realizujących za-
dania związane z zapobiega-
niem, przeciwdziałaniem i zwal-
czaniem COVID-19” - napisano
w komunikacie.

Można tam też przeczytać, że
aby dziecko zostało uwzględ-
nione w pierwszym etapie
wznowienia pracy przedszkoli,
do piątku, 15 maja, rodzice mu-
szą zgłosić je do dyrektora pla-

cówki, gdzie uczęszczało ono
przed zawieszeniem zajęć.

Baseny w czerwcu?
„Odmrażanie” obejmuje też

Ośrodek Sportu i Rekreacji
w Łukowie.

- Zostały już otwarte korty te-
nisowe nad Krzną - poinformo-
wał 8 maja Piotr Płudowski. -
Udostępniliśmy również bo-
iska: nad Krzną, na ul. Wilczyń-
skiego i na os. Sienkiewicza oraz
stadion. Mam informację, że
rozpoczęły się tam już treningi
sekcyjne, ale na razie w dość
okrojonym składzie, bo jedno-
cześnie może tam przebywać
tylko 6 zawodników plus tre-
ner. Myślę jednak, że jest to do-
bry początek i kolejne dni czy ty-
godnie będą powodowały
„uwalnianie” tych miejsc i moż-
liwość korzystania z tych miejsc
w coraz większym zakresie - do-
dał.

Burmistrz poinformował
również, że trwają prace po-
rządkowe na obiektach OSiR-u
przy ul. Browarnej:

- Chodzi o przygotowanie się
do sezonu letniego kąpielowe-
go. W tym momencie nie zna-
my jeszcze odpowiedzi na pyta-
nie, w jakiej formule i na jakich
zasadach będą działały baseny.
Planujemy ich uruchomienie
w drugiej połowie czerwca, jak
to zwykle bywało. Mam nadzie-
ję, że do tego czasu wiele z dzi-
siaj obowiązujących obostrzeń

zostanie zniesione. Życzyłbym
sobie i państwu, żeby te obiekty
funkcjonowały w normalnych
realiach, jak miało to miejsce
rok temu czy przed 2 laty.

Kiedy wróci kino?
Kolejna z miejskich instytu-

cji, która powoli wraca do nor-
malności, to Łukowski Ośrodek
Kultury. Podczas relacji na Face-
booku burmistrz zapowiedział,
że w połowie maja pojawi się
komunikat dotyczący funkcjo-
nowania ŁOK-u w nowych re-
aliach.

- Liczę na to, że stopniowo
również Ośrodek zacznie się
otwierać na odbiorców usług
kulturalnych. Mam tutaj na my-
śli kino, ale również funkcjono-
wanie sekcji w obrębie placów-
ki. Jak państwo doskonale wie-
cie, Łukowski Ośrodek Kultury
„zszedł z kulturą do sieci”, czego
wyrazem są między nimi kon-
certy, które można obserwować
bezpośrednio z balkonów czy
okien, ale również za pośrednic-
twem oficjalnego kanału face-
bookowego ŁOK-u - dodał bur-
mistrz Płudowski.

Wspomniał też, że to ostatnie
spotyka się „z drobnymi prze-
szkodami i problemami”. Jak
się bowiem okazuje, 4 maja nie
doszło do koncertu na os. Kli-
meckiego, bo jeszcze przed jego
rozpoczęciem jeden z mieszkań-
ców zgłosił policji, że „występ
jest za głośny”. IR

Wyjść z zamrażarki
ŁUKÓW
Miejskie biblioteki, Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz Łukowski Ośrodek
Kultury powoli i z pewnymi ograniczeniami, ale jednak wracają do
funkcjonowania, zawieszonego po marcowym wybuchu epidemii
koronawirusa.
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m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 883988678
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Życie Łukowa
GMINA KRZYWDA

To przez słońce?

10 maja po południu w Okrzei dachował osobowy peugeot.
Jak ustalili policjanci z Adamowa, którzy dojechali na miej-
sce, samochodem kierowała 47-letnia mieszkanka gminy
Krzywda. Na łuku drogi zjechała z jezdni na przydrożne po-
la, gdzie jej auto się przewróciło. Mundurowym tłumaczy-
ła, że w trakcie jazdy „oślepiło ją słońce”, więc zjechała na
pobocze drogi, na którym gwałtownie skręciła kierownicą.
Pokrzywdzona 74-letnia pasażerka osobówki z obrażenia-
mi ciała została przewieziona karetką do szpitala. Na szczę-
ście urazy, jakich doznała, nie zagrażały jej życiu.
Sprawczyni wkrótce poniesie konsekwencje spowodowa-
nie zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Grozi
jej wysoka grzywna, a jej konto zasilą punkty karne.

Narąbany w suzuki
Wieczorem 6 maja policjanci z łukowskiej drogówki patro-
lowali gminę nieoznakowanym radiowozem z kamerą.
Kiedy zauważyli jadące wężykiem suzuki, włączyli sygnały
świetlne i dźwiękowe, po czym zawrócili za zmierzającym
w kierunku centrum Krzywdy samochodem. Osobówka
jednak w dalszym ciągu jechała całą szerokością jezdni, nie
zwracając uwagi na sygnały nakazujące zatrzymanie. Do-
piero gdy policjanci wyprzedzili suzuki, kierowca zatrzy-
mał się za radiowozem. Mundurowi dobiegli do siedzącego
w aucie kierowcy, a wtedy okzało się, że 65-latek z gminy
Krzywda jest pijany - nie wiedział, co się stało, a funkcjona-
riusze nie mogli nawiązać z nim kontaktu. Po sprawdzeniu
stanu trzeźwości mężczyzny okazało się, że ma prawie 2,5
promila alkoholu w organizmie. Stracił prawo jazdy, grozi
mu też co najmniej 3-letni zakaz kierowania pojazdami,
wysoka grzywna i do 2 lat więzienia.

Tylko pożyczył auto...
9 maja 35-latek pozostawił na posesji w Okrzei volkswage-
na passata, nie zabrawszy z niego kluczyków i dokumen-
tów. Wieczorem zamknął bramę i jeszcze przed północą
widział swe auto. Rano zauważył, że brama jest uchylona,
a volkswagena nie ma. Wkrótce okazało się, że poszukiwa-
ne auto stoi na drodze w pobliżu kopca Sienkiewicza. Poli-
cjanci z Adamowa i Łukowa ustalili, że pozostawił je tam
27-latek z pobliskiej miejscowości. Zatrzymany przez mun-
durowych mówił, że nie ma nic wspólnego z kradzieżą. Po-
licja ustaliła jednak, że najprawdopodobniej nie chciał
pieszo wracać do domu po imprezie alkoholowej, więc za-
brał samochód z posesji 35-latka, a później pozostawił
przed swoim mieszkaniem. Rankiem, gdy tylko się przebu-
dził, odstawił osobówkę przed kopiec. Mężczyzna spędził
noc w policyjnej celi. Jego sprawa będzie miała finał w są-
dzie. Za krótkotrwałe użycie pojazdu i kierowanie samo-
chodem w stanie nietrzeźwości grozi do 5 lat pozbawienia
wolności, wysoka grzywna i zakaz kierowania pojazdami.

Czy miała wypadek?
11 maja po północy policja przyjęła o zakrwawionej rowe-
rzystce. Przybyli na miejsce mundurowi zastali 18-letnią
łukowiankę z obrażeniami twarzy przy leżącym na jezdni
rowerze. Rozmawiała z policjantami, ale nie potrafiła opi-
sać okoliczności zdarzenia, w którym uczestniczyła. Po
chwili zaopiekował się nią personel medyczny. Kiedy mun-
durowi poddali rowerzystkę badaniu alkomatem, wykaza-
ło, że młoda kobieta ma ponad 2 promile alkoholu
w organizmie. Podczas sprawdzania zapisu kamer miej-
skiego monitoringu wyszło na jaw, że sama przewróciła
się na jezdni, uderzając twarzą w asfalt. Za kierowanie jed-
nośladem w stanie nietrzeźwości 18-latce grozi zakaz kie-
rowania rowerami, wysoka grzywna, a nawet kara
aresztu. OPRAC. IR
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Książnica
otwarta

Wystawa
przechodnia

Noc
w Muzeum
Regionalnym

SIEDLCE
Od 8majaMiejska
Biblioteka Publiczna (z
5 filiami) będzie
otwarta dla
Czytelników
–w nowym rygorze
sanitarnym, zgodnie
z rekomendacjami
Biblioteki Narodowej
i wytycznymi
Ministerstwa Rozwoju
i Ministerstwa Kultury
i Dziedzictwa
Narodowego.

Działy wypożyczania zbiorów
znajdują się w Bibliotece Głów-
nej, czyli w Centrum Obsługi
Czytelników, Oddziale Zbiorów
Specjalnych, Oddziale dla Dzieci
i Młodzieży orazw filiach biblio-
tecznych nr 1, 2, 3, 4, 5. MBP (z
filiami) będzie prowadziła dzia-
łalność w zakresie wypożycza-
nia zbiorów na zewnątrz (ksią-
żek, audiobooków itp.) oraz
przyjmowania zwrotów zbio-
rów bibliotecznych. Zamknięte
dla Czytelników do odwołania
będąwszystkie Czytelnie Biblio-
teki Głównej i Filii bibliotecz-
nych oraz inne pomieszczenia
biblioteczne. Nie będzie można
korzystać ze zbiorów Czytelń,
w tym czasopism oraz kompu-
terów, ksero, szatni. Do odwoła-
nia nie będą się odbywały spo-
tkania autorskie, lekcje biblio-
teczne, warsztaty i inne wyda-
rzenia. Wypożyczenia i zwroty
zbiorów będą się odbywały przy
zachowaniu szczególnych zasad
bezpieczeństwa. Punkty wypo-
życzania/zwrotów zbiorów
wBibliotece Głównej i Filiach bi-
bliotecznych będą zabezpieczo-
ne przesłonami ochronnymi
z pleksi. Czytelników obowiązu-
je stosowanie maseczek, ręka-
wiczek i dezynfekcja dłoni w bi-
bliotece oraz zachowanie bez-
piecznej odległości od innych
osób (2m). Przy jednym punk-
cie wypożyczania/zwrotu zbio-
rów będzie obsługiwany jeden
czytelnik. Wizyta czytelnika po-
winna być ograniczona domi-
nimum. Każda zwrócona przez
czytelnika książka lub audiobo-
okmuszą być poddane 5–dnio-
wej kwarantannie wwyznaczo-
nymmiejscu biblioteki. Odizo-
lowane egzemplarze oznaczone
datą zwrotu będą wyłączone
z wypożyczania do zakończenia
kwarantanny. Będzie towidocz-
ne w e-katalogu MBP. Zwraca-
nych do biblioteki zbiorów nie
należy dezynfekować. MBP
wprowadza szereg udogodnień
dla Czytelników: przedłuża do
15 czerwca br. terminy zwrotów
dotychczas wypożyczonych
zbiorów, zwiększa limit wypo-
życzeń zbiorów do 8 egzempla-
rzy. MBP zachęca do wcześniej-
szego zamawiania książek dro-
gą telefoniczną, mailową lub
przez system biblioteczny
w Centrum Obsługi Czytelni-
ków. KS

ŁUKÓW
Łukowski Ośrodek
Kultury zaprasza na
kolejną wystawę
przechodnią.

24 plansze pojawiły się na ogro-
dzeniu parkingu od strony ulicy
Browarnej. Wystawa pt: „Umó-
wiłem się z nią na dziewiątą…,
czyli o rozrywkach przedwojen-
nej Warszawy” wypożyczona
została z Archiwum Państwo-
wego w Warszawie. Tytuł wy-
stawy nawiązuje do piosenki
Eugeniusza Bodo pochodzącej
z filmu “PiętroWyżej” z 1937 ro-
ku. Nawiązuje tym samym do
klimatu epoki.Wystawa prezen-
tuje na przykładzie ponad 120
fotografii i grafik oraz relacji
i wspomnień ofertę kulturalną
i rozrywkową przedwojennej
Warszawy. Zabiera domodnych
kawiarni i restauracji, w któ-
rych toczyło się życie towarzy-
skie ówczesnej stolicy, do te-
atrów i kin, na elitarne rauty
i bale wydawane wewnętrzach
zamku królewskiego, Hotelu
Europejskiego i Akademii Sztuk
Pięknych. Zaprasza na nadwi-
ślańskie plaże i wycieczki stat-
kiem na Bielany, do popular-
nych kabaretów i na dancingi
do Adrii. Fotografie podpisane
są zarówno w języku polskim
jak i angielskim. Można będzie
je oglądać do końcamaja. KS

SIEDLCE
Muzeum Regionalne
w Siedlcach zaprasza
na tegoroczną edycję
NocyMuzeów, która
odbędzie się
wwirtualnej
rzeczywistości.

Na stronieMuzeumRegionalne-
go 16maja od godziny 18:00 bę-
dzie można obejrzeć specjalne
atrakcje. W programie: wirtual-
na wystawa fotograficzna Sła-
womira Kordaczuka “Nocny
spacer po Siedlcach”, interneto-
wa wystawa sztuki “Życie zato-
pionewnocy” oraz internetowa
wystawa historyczna “W sta-
rym kinie w Siedlcach”. Te pro-
pozycje odnaleźć będziemożna
na stronie internetowej
www.muzeumsiedlce.art.pl
w zakładce aktualności. Ponad-
to dostępne będą następujące
filmiki i materiały video: “Za-
bawki odpustowe - piłeczki na
gumce” autorstwa Agnieszki
Tomaszczuk-Rosołowskiej,
“Ukwiecona laurka - zajęcia kre-
atywne” Agnieszki Hyckowskiej
oraz “Harmonia z cicha rżnie”.
Ta sekcja dostępna będzie na
Facebooku Muzeum Regional-
nego. KS

Konkurs wMOK

Nie staraj się zrozumiećwszystkiego, bo
wszystko stanie się niezrozumiałe.

CzesławMiłosz

Miejski OśrodekKultury
zaprasza do uczestnictwaw II
SiedleckimSlamie Poetyckim
(on-line), który odbędzie się
wdniach 11maja-15 czerwca.
Organizatorami sąMiejski
OśrodekKulturyw Siedlcach
i Siedlecka Grupa Literacka
„Witraż”MOK.Warunkiem
udziałuw „Slamie Poetyckim”
jest przesłanie do 29maja filmu
(do 2minut) z nagraną autorską
interpretacjąwłasnegowiersza.
Filmynależy przesyłać za
pomocą usługiWeTransfer na
adres kdt1@wp.pl lub
Messengeremna stronę FB SGL
“Witraż”. Organizator powoła
Kapitułę Konkursu składającą
się z 7 osób, która po obejrzeniu
każdego filmuoceniała będzie
jegowartość przez podniesienie
tabliczek z punktacją (od 1 do 5).
Przy jednakowej liczbie punktów
Kapituła będzie oceniała filmy aż
dowyłonienia zwycięzców.W
zależności od sytuacji
epidemiologicznej organizatorzy
skotaktują się z uczestnikami
on-line lub zaproszą ich dnia 8
czerwca 2020 roku do Sali Białej
MOK (ul. Pułaskiego 6) na
rozdanie nagród. Laureaci II
SlamuPoetyckiego (on-line)
otrzymają nagrody finansowe za
I, II i IIImiejsce.Więcej
informacji i regulaminna
stronieMOKSiedlce. OPRAC. KS

Życie z kulturą

W trosce o bezpieczeństwo wy-
stawców i zwiedzających orga-
nizatorzy odłożyli świętowanie
na za rok, natomiast już dziś za-
praszają wszystkich na pierw-
szy Siedlecki Jarmark Bożonaro-
dzeniowy, który planowany jest
na 19 grudnia.
Siedlecki Jarmark świętego

Stanisława to impreza targowo-
wystawiennicza, której celem
jest ukazanie działalności lokal-
nych twórców i rzemieślników.
Dzięki założeniom jarmarku
zwiedzającymogą poznać boga-
ty dorobek kulturowy naszego
regionu. Dla artystów jest to do-
skonała okazja, bymóc wypro-
mować lokalne produkty i tra-
dycyjne, nawiązujące do cha-
rakterystyki regionu potrawy.
Jarmark jest imprezą, która jed-
noczymieszkańcówmiasta i są-
siednich miejscowości oraz
stwarza okazję do wspólnego
odkrywania walorów naszych
okolic i dzielenia się jego bogatą
tradycją. Na placu generała Si-
korskiego i pobliskich uliczkach
nigdy nie brakowało stoisk z lo-
kalnymi wyrobami kulinarny-
mi, słodyczami, rękodziełem ar-
tystycznym i biżuterią, zabaw-
kami oraz artykułami przydat-
nymi w domu na co dzień.
Pierwszy jarmark odbył się
w 2008 roku. Zwiedzający za-
wszemogli podziwiać prezenta-
cje targowe, sceny plenerowe,

a także uczestniczyć w koncer-
tach i festynach wieńczących
wydarzenie. W tym roku Jar-
markiem możemy cieszyć się
we wspomnieniach z zeszłych
lat. W 2009 roku Mennica Pol-
skawybiła dukat lokalny “4 Jac-
ki” , wprowadzono go do obie-
gu na tamtorocznym jarmarku.
W okresie honorowania miał
wartość 4 złotych. KS

Jarmark dopiero za rok

Życie Siedleckie | piątek | 15 maja 2020 | 15

SIEDLCE
Dziś wspominamy Jarmark Świętego Stanisława, którymiał odbyć się
w dniach 8-9maja.

redakcja@zyciesiedleckie.pl
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biuro@zyciesiedleckie.pl
te. 25 632-79-77Reklamy i ogłoszenia
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WÓJT GMINY SIEDLCE

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI
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HENRYK BRODOWSKI
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Dotacje PROW 2014-2020. 
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PIŁKA NOŻNA
Wywiad z żywą
legendąMazovii Mińsk
Mazowiecki,
Jarosławem
Krajewskim.

Jak sobie radzisz bez regular-
nych treningów?
Na początku było w porząd-

ku, dostaliśmy rozpiskę, ale
wiadomo, im dłużej to trwa
tym jest ciężej. Wiadomo, że pił-
karze po to trenują cały okres
przygotowawczy czy później już
w lidze, żeby grać sparingi, ligę
i mecze. Brakuje piłki, ale rów-
nież szatni, całej tej atmosfery.
Chyba nikt sobie nie przypomi-
na takiej przerwy od piłki. Wszy-
scy po kwarantannie wrócą al-
bo z nadwagą albo z porządną
rzeźbą.

Pojawiają się informacje
o terminie wznowienia trzech
najwyższych lig. Wiemy za to,
że IV-ligowcy nie wrócą do gry
w tym sezonie.
Nie wydawałomi się tomoż-

liwe. Bardzo dużo tych zachoro-
wań nie ma, na pewno jest to
zasługa całej tej izolacji, ale pa-
trząc pod jakimi obostrzeniami
i reżimemmaja być rozgrywane
ligi wyższe, to u nas nie było
szans na dogranie sezonu. Prze-
cież wszystkie te niższe ligi to
ponad 100 tys zawodników,
a co jak się ktoś zarazi? Każdy
z nas chciałby, żeby ruszyły, ale
trzeba sobie zdawać sprawę
z zagrożenia. Wyższe ligi mają
też jakieś zobowiązania i reko-
mendacje UEFY, żeby to dograć,
u nas niczego takiego nie ma.
Moim zdaniem spokojnie trze-
ba już myśleć jak bezpiecznie
rozegrać przyszły sezon.

Mazovia planowała powal-
czyć o wygranie swojej grupy,

jednak zimowe przygotowana
poszły na marne...
Na pewno mieliśmy ochotę

do grania i chcieliśmy pokazać,
że jesień to był wypadek przy
pracy i że stać nas na lepszą grę
i wyniki. Dobrze przepracowali-
śmy zimę i byliśmy gotowi do
walki o awans, mimo że strata
do lidera była dosyć duża. Szko-
da całej tej pracy, ale nikt na ta-
ki scenariusz nigdynie jest przy-
gotowany. To tylko piąta liga,
a zdrowie nasze i najbliższych
jest najważniejsze. Miejmy na-
dzieje, że w przyszłym sezonie
pokażemy jeszcze na co nas
stać.

W tym roku stuknęło ci 20
lat gry w Mińsku Mazowieckim
z jednym wyjątkiem - rundą
spędzoną w Pogoni Siedlce. Ja-
kie masz najprzyjemniejsze
wspomnienia z tego okresu?
Zgadza się, 20 lat wMazovii...

kawał czasu, tak się zżyłem
z klubem, że nawet perspekty-
wa grania w III lidze w Pogoni
mnie nie przekonała. Pobyt
w Siedlcach wspominam bar-
dzo dobrze. Mieliśmy fajną pa-
kę, wywalczyliśmy awans. Na-
wet ostatnio, chyba Tomek
Stromecki, wrzucił taką fotkę
całej ekipy po zwycięskim remi-
sie w Ostrołęce. Fajna runda
iwspomnienia.

Mińsk Mazowiecki ma taką
lokalizację, że może przyciągać
piłkarzy z okolic Warszawy, ale
i jest narażony na stratę talen-
tów na rzecz stolicy. Co o tym
sądzisz?
Myślę, że jak młody zawod-

nik jest dobry, to czy mieszka
na wsi, czy wmieście podWar-
szawą, to prędzej czy później
ktoś go wypatrzy. Może kiedyś
bymiał trudniej, ale teraz chwi-
lamoment i zawodnika niema.
Imwięcej takich talentów zaist-
nieje gdzieś w piłce seniorskiej,
tym lepiej dla naszego klubu.

Taka jest kolej rzeczy, a co do za-
wodników ze stolicy, czy w ogó-
le z zewnątrz, moim zdaniem
ma to sens tylko, gdy zawodnik
naprawdę jest dużo lepszy
i podnosi poziom sportowy ze-
społu. Jestem za tym, żeby w IV
lidze grało jak najwięcej wycho-
wanków i młodych zawodni-
ków. To tylko piłka amatorska
i głównym celem powinno być
szkolenie i ogrywaniemłodych
zawodników z Mińska i okolic.

Mazovia od kilku lat bezsku-
tecznie dobija się do III ligi.
Czego jej brakuje?
Trudno powiedzieć,może de-

terminacji i konsekwencji, mo-
że troszkę szczęścia. Byliśmy już
dwa razy blisko, ale odpadali-
śmy w barażach. Baraż to już
dyspozycja dnia, szczęście. Nam
wtedy go zabrakło.

Coraz głośniej o reformie IV
ligi mazowieckiej, być może
pandemia koronawirusa po-
może ją przeprowadzić. Jaki
jest, twoim zdaniem, optymal-
ny system dla najwyższego po-
ziomu na Mazowszu?
Oddawna cały zespół oraz za-

rząd są za tym, żeby naMazow-
szu powstała jedna IV liga.

Wiem, że faworyzuje to kluby
większe i z pieniędzmi, ale taka
jest teraz piłka, nawet w tych
niższych ligach. Ciężko jest
awansować po barażu. Jeżeli
mniejsze kluby otrzymują wyż-
sze dotację za granie w IV lidze,
tomoże optymalnym rozwiąza-
niem będzie stworzenie dwóch
grup: mistrzowskiej i spadko-
wej. Chyba na Dolnym Śląsku
ktoś proponował taki system.
Niegłupi pomysł.

To może wróżenie z fusów,
ale jak widzisz przyszłość klu-
bu i ogólnie piłki w niższych li-
gach w najbliższych miesią-
cach?
Gdzieś się czyta i dochodzą

słuchy, że wiele klubów upad-
nie, ponieważ samorządy zakrę-
cą kurek z pieniędzmi. Z jednej
strony rozumiem, ponieważ
w dobie recesji i kryzysu gospo-
darczego te pieniądze na sport
może są bardziej potrzebne
gdzie indziej. Dużą rolę w tym
jak to będzie wyglądało będą
mieli sponsorzy klubów.Wierzę
w to, że uda się to utrzymać
w kupie, a może być tak, że na
placu boju zostaną tylko najsil-
niejsi i najbogatsi. Czas pokaże.

ROZMAWIAŁ: KAMIL SULEJ

Zielone światło dla Pogoni Pogoń Siedlce otrzymała zgodę
na treningi grupowe od Zespołu
Medycznego PZPN.
II-ligowcy zostali poddani
badaniom w miniony piątek.
W przypadku Pogoni
u kilkunastu piłkarzy testy
przesiewowe dały wynik
pozytywny. Konieczna była więc
druga tura badań (pobrano
wymazy z dróg oddechowych).
Po ich analizie okazało się, że
wszyscy Pogoniści są zdrowi
i mogą trenować w grupie.
Jako pierwszy zgodę na treningi
otrzymał Widzew Łódź. Zielone
światło od PZPN otrzymały także
następujące kluby: Błękitni
Stargard, Bytovia Bytów,
Garbarnia Kraków, Lech II
Poznań oraz Stali Rzeszów. We
wtorek było już 10, w tym Pogoń
Siedlce. Niedługo poźniej
pozostali ligowcy dostali
pozwolenie. Wszyscy poza Skrą
Częstochowa.
12 maja odbędzie się pierwszy
trening Pogoni w pełnym
składzie. Restart sezonu jest
zaplanowany na 3 czerwca.
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Myślmy o przyszłym sezonie

Redaguje: Kamil Sulej
m@il: ksulej@zyciesiedleckie.pl
tel. 883 988 678
www.zyciesiedleckie.pl
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PIŁKA NOŻNA
Baronowie
wojewódzkich
związków piłkarskich
zdecydowali, że sezon
w IV ligach i niższych
klasach
rozgrywkowych
zostanie zakończony.

Będą awanse, a nie będzie spad-
ków. Ustalenia zawarte pomię-
dzy 16 szefami wojewódzkich
związkówmuszą jeszcze zostać
przyklepane, ale to formalność.
- Obowiązujące rozporządze-

nia rządowe dotyczące epidemii
COVID-19 uniemożliwiały kon-
tynuowanie rozgrywekw zapla-
nowanej pierwotnie formie.
Jednocześnie informujemy, że
za układ końcowych tabel sezo-
nu2019/2020przyjmuje się ko-
lejność drużyn w tabeli po
ostatniej rozegranej kolejce roz-
grywek. Drużyny zajmujące
miejsca premiowane awansem
uzyskają awans dowyższej kla-
sy rozgrywkowej. Po sezonie
2019/2020 nie będzie nato-
miast spadków do niższych klas
rozgrywkowych.
Decyzje odnośnie rozgrywek

III ligi mężczyzn, rozgrywek ko-
biecych oraz pozostałych pro-
wadzonych przez PZPN, zostaną
podjęte przez Zarząd PZPN pod-
czas najbliższego posiedzenia,
zaplanowanego na wtorek 12
maja - czytamyw komunikacie
PZPN.
Być może przyszły sezon

2020-21 rozpocznie się wcze-
śniej niż pierwotnie planowano.
Gdzieniegdzie pojawia się ter-
min w połowie lipca. To jednak
nie jedyna niepewna w równa-
niu dotyczącym przyszłego se-
zonu. Wwielu grupach po 2 lub

3 drużyny aspirujące do awan-
sumają po tyle samo punktów
(np. KolektywOleśnica, Polonez
Mordy oraz Tajfun Jartypory
w Klasie A), więc władze będą
musiały jednoznacznie ustalić
czy przy zaledwie jednym bez-
pośrednimmeczu decyduje bi-
lans bramkowy, czy też wynik
z jedynego rozegranego spotka-
nia.
Do ustalenia pozostał rów-

nież skład Pucharu Polski w se-
zonie 2020-21. Jednym z jego fi-
larów jest udział 16 zwycięzców
wojewódzkich zmagań. Na dzi-
siaj nie znamy żadnego z nich.
W gronie finalistówmazowiec-
kiego PP są Mazovia MińskMa-
zowiecki oraz Płomień Dębe
Wielkie. W przedbiegach do lu-
belskiego PP jest Bizon Jeleniec,
który w połowie kwietnia miał
zmierzyć sięwpółfinale z Podla-
siemBiała Podlaska.

KAMIL SULEJ

Kto skorzysta na zakończe-
niu ligi?
Awans do IV ligi: Tygrys Huta

Mińska;
Awans do LO: LKS Ostrówek,

WartaMrozy;
Awans do Klasy A: Jutrzenka

Cegłów, Promnik Gończyce,
ULKS Gołąbek.
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SIATKÓWKA
Znamy pierwsze
szczegóły odnośnie
nowego przyszłego
sezonu w I lidze
mężczyzn. Ponadto KPS
Siedlce poinformował
o pierwszych ruchach
kadrowych.

Mateusz Grabda zaczął komple-
towanie kadry od przedłużenia
umów z duetem znanym z po-
przedniego sezonu. Nowe umo-
wy z KPS podpisali: 24-letni
środkowy Patryk Szymański
oraz 25-letni przyjmujący Mi-
chałWójcik.
Według informacji portalu

siatka.org KPS jest poważnie za-
interesowany, a może już na-
wet po słowie, z Przemysławem
Kupką i Jakubem Strulakiem
(obaj SMS Spała), Radosławem
Nowakiem (Aqua Zdrój Wał-
brzych), Dawidem Pawlunem
(Trefl Gdańsk) oraz Jackiem
Ziemnickim. Ten ostatni praco-
wał już w Kielcach z trenerem

Grabdą, a ostatnio występował
w szwajcarskim Volley Uni
Bern. Nam udało się ustalić, że
KPS “odzyska” dwóch zawodni-
kówdoskonale znanych siedlec-
kiej publiczności. Wedle nieofi-
cjalnych informacji chodzi
o przyjmujących.
Powideospotkaniu przedsta-

wicieli Krispol 1 Ligi poznaliśmy
wstępny termin startu nowych
rozgrywek. Sezon 2020-21 ma
rozpocząć się 23 września. - To
oczywiście plan, który zakłada
możliwość odpowiednio wcze-
snego powrotu do treningów.
Najważniejsze założenie jest ta-
kie, by przez cały sezon prak-
tycznie nie grać meczów ligo-
wych w środę (w kalendarzu są
zaplanowane tylko 2 terminy
w środku tygodnia, pozostałe
kolejki rozgrywane są wweek-
endy). To także małe zabezpie-
czenia na wypadek, gdyby z po-
wodów od nas niezależnych
trzeba było np. wstrzymać gra-
nie - powiedział Paweł Zagum-
ny, prezes zarządu Polskiej Ligi
Siatkówki SA.

KAMIL SULEJ

Stało się comiało stać

redakcja@zyciesiedleckie.pl

Odkryli pierwsze karty
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HISTORIA
WODCINKACH
Pogoń Siedlce od
prawie dekady
występuje na szczeblu
centralnym. Licznych
emocji związanych
z grą w I i II lidze nie
byłoby bez sezonu
2010-11, który został
zwieńczony awansem.
Oto jego historia.

Dzień po wygranej Pogoni
w Kutnie doszło do derbów Ra-
domia. Broń przegrała 1:3 na
boisku, jednak wygrała przy zie-
lonym stoliku.

- W 88 minucie meczu na bo-
isku w drużynie Radomiaka za-
meldował się Marcin Sikorski,
który zmienił Pawła Tarnow-
skiego. Nie byłoby w tym nic
dziwnego, gdyby nie to, że Tar-
nowski to młodzieżowiec, a Si-
korski ten okres ma już za sobą.
W myśl regulaminu rozgrywek
III ligi na boisku musi przeby-
wać trzech graczy ze statusem
młodzieżowca. Po zmianie,
o której pisaliśmy wyżej, zieloni
nie spełniali wymogów i grali
przez końcowe minuty meczu
tylko z dwoma młodzieżowca-
mi. W takim przypadku organ
prowadzący rozgrywki (Łódzki
Związek Piłki Nożnej) po zapo-
znaniu się ze sprawozdaniem
sędziego, w którym są m.in. in-

formacje o dokonanych rosza-
dach w składzie, obligowany bę-
dzie do przyznania walkowera
na korzyść przeciwników – do-
nosił radomski oddział Gazety
Wyborczej.

Na skutek „błędu” pracę stra-
cił trener Radomiaka, Arkadiusz
Skonieczny. To nie zadowoliło
prezesa MKP, Jacka Kozaczyń-
skiego, który wydał oświadcze-
nie. - Nieuprawniona zmiana za-
wodnika w 90 minucie wspo-
mnianego meczu, przy wyniku
pozbawiającym Broń szans na
promocje do II ligi, nosi zna-
miona umyślnego, nieetyczne-
go, wykonanego z premedyta-
cją, w moim odczuciu bezpraw-

nego, działania. Ma to więcej
wspólnego z „kupowaniem me-
czów”, niż ze sportową rywali-
zacją. Przestrzegano mnie przed
takim „kolesiostwem”, kiedy
decydowałem się zaangażować
w pracę MPK Pogoń Siedlce.
Oświadczam, że nie zamierzam
obojętnie przyglądać się takim
haniebnym kombinacjom pił-
karskich działaczy! - zadeklaro-
wał sternik Pogoni.

Broń nie zadowoliła się jed-
nym walkowerem. Chciała też,
żeby został on wymierzony
w siedlczan. Powód? Gra Mariu-
sza Marczaka w meczu z MKS
Kutno. Ofensywny pomocnik
zagrał jednak w nim zgodnie

z przepisami, ponieważ w spo-
tkaniu z Bronią w Kozienicach
obejrzał czerwoną kartkę za
dwie żółte, a nie bezpośrednią.
Całe zamieszanie wywołał
ŁZPN, który podał błędną infro-
mację o karze dla byłego piłka-
rza Narwi.

Wszelkie pozapiłkarskie dy-
wagacje zeszły na dalszy plan
w obliczu meczu o awans z War-
tą Sieradz.

Grubo ponad 3 tysiące wi-
dzów oglądało na żywo pierw-
szy mecz na nowym stadionie.
Arcyważny, bo decydujący
o awansie biało-niebieskich do
II ligi. Wejście na to historyczne
spotkanie było darmowe, ale bi-

letowane. Jeden kibic mógł ode-
brać maksymalnie 4 bilety, co
doprowadziło do długiego cze-
kania na wejściówki w kolejce.
Było warto!

- Przecięcia wstęgi inauguru-
jącej działalność obiektu doko-
nali: senator Waldemar Kraska,
posłowie Stanisława Prządka,
Krzysztof Borkowski, Jacek Ko-
zaczyński, Krzysztof Tchórzew-
ski, prezydent Wojciech Kudel-
ski, jego zastępcy Jarosław Gło-
wacki i Anna Sochacka, prze-
wodniczący Rady Miasta Piotr
Karaś, wiceprezes Polimex-Mo-
stostal Aleksander Jonek (głów-
ny wykonawca obiektu), prezes
Agencji Rozwoju Miasta Siedlce
(właściciel obiektu) Mirosław
Pawłowski oraz ks. prałat Kazi-
mierz Niemirka, który dokonał
także poświęcenia obiektu. Re-
alizacja inwestycji trwała nie-
spełna dwa lata. Pod koniec
2009 roku rozstrzygnięty został
przetarg na budowę obiektu.
Najkorzystniejszą okazała się
propozycja konsorcjum firm
Polimex-Mostostal S.A. i PAGRO
Firma Brukarsko-Drogowa
Przedsiębiorstwo Handlowo-
Usługowe. Opiewała ona na
kwotę 28.635.279,12 zł - infor-
mowała oficjalna strona miasta
Siedlce.

Sam mecz był niezwykle
emocjonujący i miał niespo-
dziewany przebieg. Walcząca
o utrzymanie Warta rzuciła się
na siedlczan w pierwszych mi-
nutach i już po kwadransie
z niewielkim okładem powinna
prowadzić 3:0, a później było

jeszcze gorzej. Na szczęście dla
Pogonistów do przerwy było
„tylko” 0:1. Kilku siedleckich pił-
karzy wyglądało na sparaliżo-
wanych stawką spotkania.
W przerwie trenerski duet Grze-
gorz Siedlecki - Grzegorz Wę-
dzyński musiał zareagować
i dokonał potrójnej zmiany. Mi-
nuty uciekały, a wyrównania
nie było. Na domiar złego w 84
minucie Marcin Kobierski po-
grążył - jak się wówczas wyda-
wało - Pogoń.

Kilka minut do końca, 0:2 na
tablicy świetlnej - niektórzy ki-
bice stracili nadzieję i zaczęli
opuszczać stadion ROSRRiT.
W 87 minucie nadzieje w serca
siedlczan wlał jednak Egipcja-
nin Mohamed Eid, pakując pił-
kę do siatki po rzucie rożnym.
W ostatnich sekundach Pogoń
miała kolejny rzut rożny, który
na bramkę zamienił niezawod-
ny Jacek Kosmalski. Pogoniści
radowali się z remisu jak ze
zwycięstwa, zaś Warta ruszyła
z pretensjami do sędziego.
Dwóch piłkarzy z Sieradza obej-
rzało czerwone kartki po końco-
wym gwizdku.

Kilka godzin później do Sie-
dlec napłynął komunikat z Le-
gionowa: Broń przegrała 0:2
z Legionovią. II liga dla Pogoni!

KAMIL SULEJ

W OSTATNIEJ CZĘŚCI O OSTAT-
KACH W PIASECZNIE I BOHATE-
RACH NIESAMOWITEGO SEZONU
ZAKOŃCZONEGO AWANSEM NA
SZCZEBEL CENTRALNY.
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